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Protokół nr XVIII    / 2004

Z Sesji Rady Miejskiej w Ząbkowicach Śląskich

która odbyła się dnia 23 marca      2004 roku

w świetlicy wiejskiej we wsi  Braszowice

Godzina rozpoczęcia  18  10 

Godzina zakończenia  20  10 

W sesji udział wzięło 20   radnych 

W Sesji udział wzięli :  

1  Radni   Rady  Miejskiej  

2 Józef Marcinków      - Burmistrz  Miasta  i Gminy 

3 Zdzisław Burnat        - Zastępca Burmistrza  

4 Wojciech Jankowski - Sekretarz  Gminy 

Ponadto udział wzięli  goście zaproszeniu w/g listy obecności , stanowiącej załącznik do niniejszego protokołu . 



        Na podstawie art., 20 ust. 3  ustawy  o samorządzie gminnym  oraz na podstawie Statutu Ząbkowi Śląskich  §  36 pkt. 1  Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Dominik dokonał otwarcia 18 Nadzwyczajnej  Sesji Rady  Miejskiej Ząbkowice Śląskie   , stwierdzając, że uczestniczy w niej 19   radnych co stanowi odpowiednie quorum, przy którym Rada może obradować i podejmować prawomocne uchwały.  

Powitał  wszystkich  uczestniczących  w obradach . 

Poinformował , że protokół z obrad sesji prowadzić będzie :

Elżbieta  Perfikowska 

inspektor d/s obsługi Rady Miejskiej 

Odczytał wniosek  jaki wpłynął od radnych o zwołanie nadzwyczajnej Rady Miejskiej ( wniosek stanowi załącznik do protokołu ) . 

Przedstawił  porządek obrad : 

1. Przyjęcie  porządku  obrad 

2. Informacja o aktualnym stanie   prawnym  wysypiska  odpadów komunalnych  w Braszowicach i pracach związanych z jego rekultywacja.

3. Stan prawny lokalizacji nowego składowiska odpadów 

4. Sprawy różne . 

Radny Jacek Szeremet , panie przewodniczący , szanowni  zebrani nie ma w porządku obrad tematu  głównego zaproponowanego przez radnych Ząbkowickiego Forum Samorządowego i radnych Niezależnych , tematu dotyczącego a jest to właściwie temat zagrożenia życia i zdrowia ludzi korzystających ze studni ludzi ze skażoną wodą we wsi Braszowice  . 

W związku z tym wnioskuje o wprowadzenie  drugiego  punktu , aby brzmiał on :

Informacja w sprawie zagrożenia   zdrowia i życia ludzi korzystających  ze studni ze skażoną wodą we wsi Braszowice .

Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Dominik ,  panie radny chciałbym pana poinformować  że w związku z tym że wpłynął taki wniosek  , ja chciałabym żeby tutaj rada zapoznała się  szerzej  z tą sprawą i na pewno o tej sprawie będziemy mówili , bo jak sobie pan dobrze przypomina w ubiegłym tygodniu również odbyło się zebranie wiejskiej i głównym  tematem była właśnie  ta skażona  woda . Był zarzut główny  że ta studnia  z tą woda skażoną pochodzi z  wysypiska śmieci  które znajduje się tutaj w Braszowicach . W związku z tym ja ustaliłem taki  porządek obrad aby szerzej  dzisiaj ,  całą radę  zapoznać oraz mieszkańców  . Myślę że to będzie dzisiaj  tym tematem . 

Radny Jacek Szeremet , panie przewodniczący , ale stawiam to jako wniosek i proszę  o przegłosowanie , ponieważ  naprawdę wg mnie  jest to główna  sprawa dla której się  spotkaliśmy   a nie  , można  wprowadzić by jeszcze  pięć innych punktów  na które dzisiaj naprawdę wydaje mi się  nie byłoby sensu rozmawiać . 

Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Dominik , dobrze panie radny , w związku z tym poddaję Wysokiej radzie  aby w pkt 2 był punkt  , informacja w sprawie zagrożenia  zdrowia i życia ludzi korzystających ze studni  ze skażoną wodą  . 

Radny Lesław Zub , mam pytanie panie przewodniczący , to jako podpunkt drugiego punktu  czy jako kolejny drugi punkt ? 

Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Dominik , jako drugi punkt  ,   

Głosowanie nad wprowadzeniem 2 pkt do  porządku obrad .  14 głosów za  , stwierdzam że punkt ten został ujęty w porządku obrad . 

Odczytał porządek   obrad . 

1. Przyjęcie  porządku  obrad 

2. Informacja  w sprawie zagrożenia  zdrowia i życia ludzi korzystających ze studni  ze skażoną wodą  

3. Informacja o aktualnym stanie   prawnym  wysypiska  odpadów komunalnych  w Braszowicach i pracach związanych z jego rekultywacja .

4. Stan prawny lokalizacji nowego składowiska odpadów 

5. Sprawy różne . 

Ad. 1 

Porządek obrad  został przyjęty  19 głosami za .  

Ad. pkt. 2

Burmistrz Józef Marcinków , panie przewodniczący , wysoka rado , szanowni państwo . Chciałbym państwu zaproponować żeby takim wstępem  do omawiania tematu zasadniczego  który był zgłoszony jako propozycja ujęcia w porządku  dzisiejszych obrad , był temat mówiący o  stanie rekultywacji , ogólnie  stanu prawnego   składowiska  odpadów . Ja bym prosił żebyście państwo przyjęli propozycję żeby połączyć  omawianie pkt. 1  z pkt. 2  ,  dlatego że to jest całość  materiału związanego  ze składowiskiem odpadów komunalnych i z tym zagrożeniem  zdrowia i życia ludzkiego  o którym państwo mówicie . 

Dlatego że trudno będzie od tyłu omawiać sprawę  dotyczącą zagrożenia  zdrowia i życia ludzkiego  z pominięciem wstępu  z których chciałbym zapoznać , szczególnie  radnych rady miejskiej  , gdyż nie wszyscy wiedzą jaki jest stan prawny  , jak wygląda sytuacja w tym zakresie . Trudno jest też  również omawiać temat tak  od końca , skoro prowadzone są badania monitoringowe , wynikające z przepisów prawnych które obowiązują na dzień dzisiejszy ,  ja bym proponował mimo wszystko żebyśmy omawiali  drugi i trzeci punkt razem , jeżeli państwo pozwolicie na to . 

Radna Ewa Figzał , ja stawiam wniosek o wyszeregowanie tego punktu skażenie wody we wsi Braszowice  i  tutaj proszę  te informacje  które są niezbędne  w tym temacie wyszczegółowić . Natomiast do tego tematu możemy wrócić  przy pkt 3 , jeżeli  będzie ona zasadny przy omawianiu rekultywacji składowiska . 

Burmistrz Józef Marcinków , dobrze proszę państwa , zaczniemy od końca   i będziemy wracali  z powrotem do tematu  głównego , który  związany jest ze stanem  prawnym i  rekultywacją , bo i tak nie mogę  rozpocząć  referowania tematu bez  wstępu dotyczącego  spraw  proceduralnych , spraw  prawnych . 

Niemniej jednak proszę państwa , informując  państwa o  sprawie która nabrała  takiego rozdźwięku , która została nazwana  faktycznie jako zagrożenie dla życia ludzkiego , co nigdzie nie zostało potwierdzone              i nigdzie nie zostało zapisane . Jest to coś co zostało zinterpretowane przez państwa w tym temacie . Niemniej  jednak rozpoczynając temat  chce państwa poinformować  że decyzją Wojewody Dolnośląskiego  14 lutego 2003 roku opracowana i zatwierdzona została  instrukcja dotycząca   eksploatacji  wysypiska odpadów komunalnych w Braszowicach i zostały tutaj przedstawione pewne warunki  które musieliśmy spełnić . 

Miedzy innymi  prowadzenie monitoringu gruntu  i wód powierzchniowych  ścieków , jak również uzyskanie odpowiedniej  kwalifikacji w zakresie  gospodarki odpadami potwierdzonej  przez  Kierownika składowiska odpadów i  realizacja projektu rekultywacji . W zakresie tej decyzji  ujęto również proszę państwa jakie zadania winny być realizowane , jaki jest czas  składania  tych odpadów niebezpiecznych  , jak  również wykaz odpadów dopuszczalnych do składowania   .

Bardzo szczegółowo jest napisane jakie odpady mogą być składowane są to  odpady komunalne , przedstawiony  jest kod ,  są to szlamy ze zbiorników   bezodpływowych  gromadzenia nieczystości , są to odpady ze studzienek  kanalizacyjnych i inne odpady komunalne , odpady ulęgające biodegradacji i odpady z oczyszczalni ścieków , inne odpady nie ulegające biodegradacji oraz odpady z nie przetworzonych włókien  tekstylnych  . Takie odpady  są  składowane na wysypisku  śmieci w  Braszowicach . 

Jak również jest tutaj zapis mówiący jakie odpady mogą być wykorzystywane do  formowania warstw  izolacyjnych  oraz  rekultywacji na składowisku w Braszowicach,  jest to gleba , ziemia , kamienie  , gruz ceglany  .Jest również  wyszczególnione czego nie wolno na wysypisku składować :  odpadów ciekłych powyżej 90 %  wody z wyjątkiem szlamu i  są wyszczególnione numery tych odpadów  , odpadów o właściwościach wybuchowych , żrących ,  utleniających się  i  wysoce łatwopalnych , medycznych , weterynaryjnych  z grupy 18 ,  odpadów powstających w wyniku prac badawczych , opon  z wyłączeniem opon rowerowych . I również jest zapis mówiący o tym  taki monitoring należy prowadzić . Badanie składowiska  należy prowadzić  zgodnie z rozporządzeniem Ministra Środowiska z  2002 roku . 

W związku z tym że było zalecenie   w instrukcji  dotyczącej eksploatacji wysypiska , prowadzenie ciągłego monitoringu  , zleciliśmy firmie PROGEO z Wrocławia  opracowanie dokumentacji związanej w monitoringiem  , jak również  prowadzenie stałego monitoringu w tym zakresie .

Pierwszym dokumentem który był opracowany  był dokument tzw. ekspertyza  hydrologiczna  w rejonie składowania  odpadów dla miasta i gminy Zabkowice Śląskie – w miejscowości Braszowice . To opracowanie  które zostało zlecone  przez  Urząd Miejski miało  na celu określenie warunków hydrologicznych  rejonu składowania odpadów w Braszowicach , wytypowanie punkt  do prowadzenia  monitoringu  lokalnego wód podziemnych wokół obiektu  , zgodnie z  rozporządzeniem ministra środowiska  w sprawie zakresu ,czasu , sposobu oraz  warunków prowadzenia  monitoringu  składania  odpadów . Jak również na podstawie aktów prawnych   gdzie jest wyszczególnione  że składowisko powinno  posiadać co najmniej  3 otwory  obserwacyjne  dla każdego wydzielonego poziomu wodonośnego , opisane jest to bardzo szczegółowo.  Przeprowadzone zostały również badania  hydrologiczne  oparte na wynikach  archiwalnych  jak również  na podstawie badań które prowadzone  były w miesiącu październiku   roku ubiegłego ,  dotyczyły one zarówno  szybu Szczęść boże , studni  na posesji 150  w Braszowicach , jak również studni na posesji  149 a , zbiornik wyrównawczy w Braszowicach ,  studnia na posesji nr 6  , oraz źródło  w Grochowie .  W wyniku tych badań  który były prowadzone w październiku  w zakresie  zawartości metali ciężkich  nie stwierdzono  w ogóle przekroczenia norm  w tym zakresie , żadnych z pierwiastków, który był badany , a badany był chrom , kadm , miedź , cynk , ołów , rtęć . Chodziło tez również o przeprowadzenia  badań w zakresie obecności składników chemicznych , związanych  z przemianą węglową , jak również z przemianą dotyczącą fermentacji na tym wysypisku. Prowadzono  również badania w zakresie  innych pierwiastków w  tych wynikach badań z X roku ubiegłego  w tych obiektach które były poddane monitorowaniu nie  stwierdzono zawyżenia norm  w zakresie tych pierwiastków . Podsumowaniem nijako tych  wyników  jest zapis mówiący , który  zacytuje : „ wykonane badania  laboratoryjne terenowe świadczą o  braku oddziaływania składowiska na  jakość wód ujętych w pobliskich studniach gospodarczych , brak zanieczyszczeń w próbie wody  pobranej ze zbiornika  wyrównawczego świadczy o jego szczelności „ . To jest zapis  ujęty w dokumentach  firmy PROGEO . 

W związku z tym że zarówno w tej ekspertyzie hydrologicznej jak i instrukcji eksploatacji wysypiska  było  zalecenie  prowadzenia badań raz na kwartał  ,  dokonano badania  wód  , które zostały pobrane właśnie z tych  ujęć   o których państwu przed chwilą mówiłem .

Odczytał zapis z protokołu ( załącznik do protokołu ).

Badania te prowadzone były w laboratorium  analitycznym  Akademii Rolniczej we Wrocławiu .Zgodnie z rozporządzeniem z dnia 9 XII 2002 roku badania monitoringowe wód podziemnych muszą  być prowadzone dla co najmniej jednego odbioru  w kierunku dopływu wód do obiektu oraz dla dwóch  odpływów zlokalizowanych  na  odpływie wód  podziemnych dla  poszczególnych poziomów wodonośnych . Dla omawianego obiektu  tło hydrologiczne  poziomu czwarto i trzecio rzędowego określono w studni nr 6  w miejscowości Grochów , a ewentualny wpływ składowiska  na jakość wód w tym poziomie  określają badania próbek ze studni  przy numerach 149 i  150 w Braszowicach . ……. . 

Opisane proszę państwa mamy   dalej mamy wszystkie dane związane z głębokością zamykania  źródła wody , poziomów które są w poszczególnych   punktach badawczych  , określone jest jaki jest poziom wód  , jak  również  określono zwierciadło wody w studni nr 6 który osiąga najniższą rzędną, jednak ze względu na swoje położenie u podnóża zachodnich stoków wzgórza na którym położone jest składowisko , można przyjąć że reprezentuje ono tło  geofoniczne  podanego obszaru . Na podstawie tych pomiarów zwierciadła wody  , tego poziomu można  przyjąć że kierunek spływu wód  jest w kierunku  południowych   , najniższą  rzedną która obserwowano był otwór D2 , i najniższą rzędna  stwierdzono w Żąbiu na kopalni . Oba otwory  w  związku ze swoim położeniem  na kierunku odpływu wód szczelinowych   określają ewentualny wpływ składowiska na jakość tych wód . Próba żąbia ze względu na większą odległość  około 1100 m. od składowiska obrazuje  zmianę chemizmu wód wraz ze wzrostem  odległości  od  ewentualnego źródła  zanieczyszczenia . 

Oczywiście opracowano wyniki badań  zgodnie z klasyfikacją wód podziemnych , proszę nie mylić  tutaj klasyfikacji wód nadających się do spożycia , czyli  tych które są jako wody użytkowe , tylko wód podziemnych,  bo jest to w tym zakresie badane . 

Natomiast jeśli chodzi o badania dotyczące  wody do spożycia  badania prowadzone są przez  inne jednostki , szczególnie przez Sanepid na żądanie właściciele  danej studni . 

W porównaniu do dopuszczalnych stężeń substancji zanieczyszczającej wodę dla obszarów przemysłowych stwierdzono jedynie   przekroczenia stężeń rtęci wskaźnik na przekroczenie  2,07 w wodzie ze studni nr 150 , pozostałe metale ciężkie , oraz związki  wielopierścieniowe  , węglowodany nie wykazały przekroczeń . Te wielopierścieniowe węglowodory one świadczą o procesie fermentacji jakie jest na wysypisku i przemian chemicznych które tam są, nie wykazały takiego poziomu. 

Natomiast w generalnej klasyfikacji poza klasową jakość stwierdzono w studni 150 , ze względu na wysokie stężenie  ołowiu  który właściwie nie został przekroczony , ale jest to poziom wysoki  jak również  znacznie przekroczone zostało  stężenie rtęci , o którym mówiłem . 

 Natomiast w studni nr 6 i otworze D2  stwierdzono  II    klasę jakości  , w studni 149  wody wykazały najwyższą jakość  i mieściły się w klasie I B . 

Zacytuje państwu podsumowanie wyników badań. 

„ podsumowując jakość pierwszego poziomu wodonośnego  w zakresie  przeprowadzonych oznaczeń  nie stwierdzono  bezpośredniego  oddziaływania   środowiska . Niskie są wartości przewodności  i ogólnego węgla organicznego  niepokojące są poza klasowe stężenia  ołowiu i rtęci w studni 150 w Braszowicach . Brak podwyższonych stężeń tych metali  w badaniach z października 2003 roku  oraz w studni 149  także położonej na kierunku spływu wody ze składowiska , wskazuje na punktowe źródło zanieczyszczenia . Jest również zapis o tym ze bezwzględnie zakazuje się korzystania  ze studni 150 Braszowice do celów  konsumpcyjnych . Należy  obserwować stężenie metali w kolejnych seriach  pomiarowych  . Nie będę państwa informował o zawartości tych metali ciężkich  , gdyż zapewne dla osób zainteresowanych znany jest temat . 

Niemniej jednak po  otrzymaniu tej informacji , która  dotarła do Gminy  w dniu 1 marca pocztą , w dniu 2 marca  rano , dekretując  pisma które przychodzą  podjęliśmy działania  mające  na celu poinformowanie właścicieli  , mieszkańców  budynku nr 150  gdzie zlokalizowana jest ta studnia  , przede wszystkim skorzystaliśmy z obecności  Pana Stanisława Nędzy , prosząc jego o przekazanie tej informacji , jak również wykonany  został telefon przez pracownika Urzędu  i w tym samym dniu również wysłaliśmy  pismo do Stacji Sanitarno – Epidemiologicznej  informując o  zdarzeniu które miało miejsce jak również proszę państwa  pisemnie poinformowaliśmy mieszkańców  tego miejsca gdzie miało to zdarzenie . 

W związku z tym  ,  jak również  zebranie jakie miało miejsce w ubiegłym tygodniu  tutaj u państwa , gdzie uczestniczył  Dyrektor  Firmy PROGEO Pan mgr Andrzej Krzyśków ,  umówiliśmy się że w dniu następnym  o godzinie 11   dokonany zostanie pobór  kolejnych próbek w celu przeprowadzenia badań  i  ewentualnie potwierdzenia lub nie  stanu  który miał miejsce  przy próbkach pobieranych w styczniu . 

W tym badaniu pobieraniu próbek mieli wziąć udział  przedstawiciele waszej miejscowości , niestety nikogo nie było .  Jest to smutne , bo w tej chwili możecie państwo powiedzieć  że  sfałszowane może będą wyniki  i szkoda że nikogo nie było . 

Zostały pobrane próby , oczywiście zostały one zaplombowane , dodatkowo  zrobiono próby w  innym miejscu i zostały wysłane do  laboratorium  tym razem   do Laboratorium Wojewódzkiego Inspektoratu  Ochrony Środowiska we Wrocławiu . Jakie będą wyniki  trudno powiedzieć ? . 

Jeżeli chodzi o jeszcze jedną rzecz niezmiernie ważną , w roku 1995  również prowadzone były badania tej studni  przy posesji 150   gdzie badaniu podlegały zarówno próby  gleby i odpadów  z wysypiska ,  nie stwierdzono żadnych stężeń  zwiększonej ilości  zawartości  pierwiastków  ciężkich , jak również proszę państwa nie   stwierdzono innych metali.  

Stwierdzono jedynie i rzeczywiście jest zapis mówiący że woda  do spożycia  z tej studni nie nadaje się  ze  względu na wyniki badań  bakteriologicznych . Ponieważ wykazano zwiększoną ilości   znacznie przekraczające ilości bakterii grupy  Koli   typu kałowego których wielość przekracza  znacznie normę  obowiązującą . W tym jest zapis mówiący o tym że woda nie nadaje się do spożycia . Nie stwierdzono  przekroczeń  wskaźnika  odczynu cynku , miedzi , ołowiu , jak również  nie przekroczono norm dotyczących  żelaza ogólnego ,  substancji  rozpuszczalnych  . Ale to są wiadomości już czysto chemiczne. 

Prowadziliśmy w miesiącu lutym , ponieważ  Stacja Sanitarno –Epidemiologiczna  okresowo przeprowadza  badania  w ujęciach wodnych , prowadzone było badanie   dokładnie 2 lutego br. gdzie również nie stwierdzono  żadnego zagrożenia zdrowia i życia ludzkiego  tej studni której zbiornik wyrównawczy  jest zlokalizowany na górze w Braszowicach , blisko wysypiska . Nie ma przekroczonych i norm  , wprost  przeciwnie  jest woda bardzo dobrej jakości , oczywiście są tutaj  zwiększone zawartości   żelaza , innych pierwiastków  ale nie mające  wpływu  bezpośrednio na zdrowie i życie ludzkie .

Przeprowadzone rozmowy zarówno z Wojewódzkim Inspektoratem  Ochrony Środowiska bo jemu przesyłałem również ten wynik  badań laboratoryjnych  stwierdzono ,  że jedynym źródłem skażenia  może być źródło  miejscowe .

Definitywnie , można tak powiedzieć że wykluczono możliwość skażenia  z tytułu obecności składowiska odpadów . Stwierdzono ze mogło  to być skażenia rtęcią lub  ołowiem , ale dotyczyło to  miejscowego skażenia . Jaki jest powód , na ten temat nie chcieli mówić . 

Tak więc  proszę państwa wygląda sprawa tego zagrożenia zdrowia i życia ludzkiego . Tyle informacji dotyczącej bezpośrednio sprawy  badań , postępowań jak również działań gminy w tym zakresie . 

Jeszcze raz powtarzam że myśmy zadziałali w tym samym dniu kiedy informacje otrzymaliśmy , w tym samym dniu przekazaliśmy tą informację  i w tym samym dniu poinformowani byli mieszkańcy z  budynku nr 150 .

Przewodniczący rady Miejskiej Andrzej Dominik , otworzył dyskusję , 

Radny Kazimierz Figzał , panie  przewodniczący , panie burmistrzu , panie i panowie radni , szanowni państwo , chciałem się w dwóch słowach odnieść do wypowiedzi pana  burmistrza . Otóż , panie burmistrzu  my otrzymując informacje od mieszkańców pierwszy raz na sesji u pana sołtysa , spotkaliśmy się na prośbę pana sołtysa tutaj na miejscu we wsi Braszowice    i z tych informacji które nam przekazano  wyraźnie wynikało że badania były prowadzone w XII i  jest  ciemna plama między 1 marca   a datą badania . W związku  z tym , tym jesteśmy zaniepokojeni .   Nawet jesteśmy skłonni uwierzyć że Urząd dostał  informację  1 marca . W tej sprawie  wolałbym żeby wypowiedzieli się ci  którzy  bezpośrednio byli  sprawcami tych pierwszych informacji na temat zatrucia …..

Mnie przeraża w tym wszystkim jedna rzecz że nie mamy żadnej informacji  co urząd  zrobił  w sprawie  nie poinformowania  mieszkańców i urzędu przez firmę  która została przez nas zatrudniona  o tym ze istnieje  skażenie   i to straszliwie powoli . Bo ta informacja z tego co pan burmistrz powiedział  była znana jeżeli nie całe dwa miesiące to prawie  dwa miesiące .

W związku z tym jest skandaliczne  że ta firma nie  poinformowała  pana  burmistrza który jest  bezpośrednio płatnikiem tej firmy o czyś takim . 

My  z kolei wiemy że w tej studni - jeżeli to jest nieprawda to proszę mieszkańców o  sprostowanie, mieszkańcy korzystają do celów spożywczych , i takie informacje mieliśmy tutaj na spotkaniu . 

W związku  z tym jest to wysoce niepokojące . Poza tym na ostatnim spotkaniu   dowiedzieliśmy się  że najlepiej sprawdzić ile ludzi korzysta  ze  studni w Braszowicach po tym ile ludzi odprowadza rachunki  do przedsiębiorstwa które pobiera  opłaty za korzystanie  z wodociągu .  I dalej kontynuując to co mówię ,  warto by było przypomnieć  ustawę  w której jest zapis że w miejscowościach gdzie gmina dostarcza wodę , jeżeli z winy  Urzędu nie jest ta woda  dostarczana , to obowiązkiem naszym jest tą wodę dostarczyć  ludziom którzy dostali jej w ten sposób  pozbawieni . Natomiast do nas dotarły zupełnie niepokojące informacje w jaki sposób podpowiada się ,  jak mieszkańcy mają sobie radzić .

Czyli nas nie  interesuje to że ,  może inaczej  wróć  - nas interesuje  to że jest fakt zatrucia wody .Natomiast  kto jest sprawcą  to już mają stwierdzić organy  które są do tego powołane , mało tego pan burmistrz tutaj wyraźnie  wskazał że jest ten monitoring . I tutaj jest błąd popełniony , i następna sprawa panie burmistrzu to już do przewodniczącego rady – panie przewodniczący myśmy poprosili o zwołanie sesji , natomiast spodziewaliśmy się  że  z informacją o  sesji otrzymamy  przynajmniej szczępek informacji   z którymi moglibyśmy się zapoznać , ponieważ pan burmistrz wiele ciekawych  informacji przekazał . Ale te informacje zostały przekazane  , my chcielibyśmy się z tymi informacjami zapoznać i nie dlatego żeby tutaj pokazywać się  mieszkańcom , tylko dlatego  że jesteśmy przez nich wybrani  i nas  interesuje ich bezpieczeństwo . 

Niech teraz pan burmistrz powoła takie służby które rozstrzygną  te właśnie pytania które ja tu  postawiłem bo  one są bardzo ważne . 

Panie Burmistrzu ja sobie nie wyobrażam  żeby Urząd nie wyciągnął  konsekwencji  w  stosunku do firmy  która monitoruje   wysypisko śmieci – to jest skandal żeby po tak długim czasie od pobrania próbek Urząd się dowiedział  o tym że są przekroczenia . Przekroczenia znaczy się że woda jest niezdatna do picia , znaczy się że jest zagrożenie zdrowia i życia  ludzi którzy korzystaj  z tej wody i zwierząt  też .  

Dziękuje bardzo . 

Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Dominik , chciałbym jeszcze poinformować pana radnego że  jest taka możliwość i każdy radny może  zapoznać się z materiałem i dokumentami  które dotyczą danej sprawy . 

Myślę że panowie radni  na pewno  zapoznawali się z tymi dokumentami , bo dzisiejszy tok rozmowy nie wiem czy tutaj są mieszkańcy  wsi Braszowice  no  w całkiem w innym kontekście były wypowiedzi tutaj niektórych radnych na ostatnim spotkaniu a dzisiaj jest troszeczkę inaczej .  

Radny Tadeusz Cymbała , panie przewodniczący Wysoka rado szanowni  państwo . Ja panie  burmistrzu chciałem się dowiedzieć może od pana lub pana prezesa Kurbiela , na ostatnim spotkaniu z mieszkańcami  - mieszkańcy postawili wiele zarzutów  na temat tego co się wywoziło na wysypisko śmieci , z tego co ja  pamiętam były tam wywożone odpady  z galwanizerni  z Faelu ,odpady z oczyszczalni  ścieków która  funkcjonuje w  Ząbkowicach,  jeszcze szereg innych , takie były zarzuty na zebraniu od mieszkańców Braszowic .  

Mogło to spowodować zatrucie studni i przedostanie się   do wód  gruntowych , nie wiem jak było nadzorowane kiedyś wysypisko , ja uważam że to wysypisko było  dzikie , tam każdy mógł wywozić co chciał . I mogło to być  tak że  w zasadzie mamy to co mamy , i tutaj nie winiłbym pana bezpośrednio burmistrza , bo nie jest w stanie pilnować tego wysypiska . Natomiast no nie wiem mogło być miejscowe  zatrucie tej studni a mogło być również spowodowane  tym że  do wód gruntowych dostają  się  te metale ciężkie poprzez wysypisko . I proszę o udzielenie informacji .

Burmistrz Józef Marcinków , proszę państwa odpowiadając na te pytania , wątpliwości które tutaj przed chwilą postawił pan  radny Figzał , przede wszystkim  ustawa o  obowiązkach gminy  związanych z dostarczaniem  wody, ona wyraźnie precyzuje że gmina jest zobowiązana dostarczać  wodę tam gdzie  jej nie ma  . W Braszowicach  nie było zagrożenia , nie było stanu nadzwyczajnego ponieważ  Braszowice są zwodociągowane i ci państwo którzy mieszkają w budynku 150 mają wodę również z wodociągu . Natomiast  kwestia użytkowania studni , to jest obowiązek właściciela studni  wystąpienie  do organów sanitarno – epidemiologicznych  o dopuszczenie do używania  wody pitnej ze studni . Nad tym Gmina nie czuwa i to nie należy do zadań ani gminy ani jej organów .W związku z tym państwo o których  gdzie było to zanieczyszczenie  to nieszczęście o którym my mówimy , nawet po tych badaniach w  roku 1995   powinni byli przeprowadzić  kolejne badania  po to żeby woda została dopuszczona do spożycia . To nie jest tylko badanie wody , to jest badanie całego otoczenie studni , stan sanitarny . Na jakość  wody  w studni ma wpływ również otoczenie  które jest wokół studni , to są pewne zabezpieczenia , proszę państwa studnie wszystkie które mamy w tej chwili na terenie miejskim są to studnie jeszcze z okresu przedwojennego . Wiele  studni w Braszowicach nie funkcjonuje wogóle , ale przecież wiemy dobrze o tym że część studni została przeznaczona na  szambo i to jest prawda . Ja  myślę że niektórzy są w stanie to tutaj potwierdzić , ale nie będę dociekał kto .

Natomiast jeszcze raz powtarzam , myśmy nie mieli obowiązku  dowożenia wody  do jednego gospodarstwa , ponieważ ta woda była . 

Co myśmy zrobili z państwem  którzy mieszkają w budynku 150  i obok , a więc nasza interwencja była natychmiastowa  w tym samy dniu . W dniu następnym myśmy się spotkali  w Gminie ustaliliśmy  pewne działania z doprowadzeniem wody , ze  zwiększeniem ciśnienia  wody w budynku nowo  wybudowanym przez państwo . Uczestniczyli  w tym spotkaniu  państwo Krywka ,jak również  dniu następny zostały podjęte  mające na celu i zwiększenie ciśnienia i dostarczenia odpowiedniej jakości wody, te działania zostały podjęte . Nie było  żadnego zaniedbania . 

Natomiast  kwestia co do firmy , proszę państwa przecież ten pan  dyrektor wyraźnie powiedział  na naszym spotkaniu które miało  miejsce parę dni temu , że miał informację i taki jest zapis również  w instrukcji  eksploatacji wysypiska , posiadał  informację  że wieś Braszowice jest zwodociągowana . Praktycznie wieś Braszowice w 100 % jest zwodociągowana , dlatego być może nie spieszyli  się z informacją aby przekazywać ja szybko  . Natomiast proszę państwa jeszcze raz powtarzam zagrożenia zdrowia i życia ludzkiego  nie było w tym momencie . Ta woda jest wodą nie konsumpcyjną , jest do woda  do celów  gospodarczych , ta panika  która była w pewnym momencie, kiedy Straż Miejska  miała wypompowywać była niepotrzebna , bo mogła wypompować  , puścić do rowu i mogła płynąć  bez żadnego problemu nie skażając nic po drodze bo nie jest to żadne skażenie , bo jest to przekroczenie norm które są . a ile w glebie jest tych pierwiastków , tak samo jest to skażone  .  W związku z tym nie było potrzeby , ja jeszcze śmiem twierdzić że  firma która robi te badania – sprawdzona  firma na terenie dolnego śląska i nie tylko ma bardzo pozytywne  opinie w  zakresie  wykonywanych prac , które oni wykonują  . W związku  z tym nie była takiej potrzeby interwencji . Oczywiście  mamy pewne  doświadczenie po tym  zdarzeniu które miało miejsce i jestem przekonany ze  już takiego błędu , jeśli to jest błąd  nie popełnią . 

Jeżeli chodzi o materiały , proszę państwa jeśli ktoś był zainteresowany materiałami które są w Urzędzie, w każdej chwili może przyjść i przeczytać.   Ja nie widzę potrzeby żeby nawet  każdemu  kopiować dokumenty  w przekazywać . Osoby które były zainteresowane mogły przyjść i  zapoznać się . Kto z państwa się z tym zapoznał ? . oprócz  Pan Nędza zapoznał się z materiałami . Interesowała innych sprawa tylko taka żeby dać temu rozgłos , żeby skierować  sprawę  przeciwko mojej osobie , ale ja na końcu się na ten temat wypowiem . 

Wydaje mi się że w tej chwili szukanie winnego  tutaj nie powinno mieć miejsca , dla nas najważniejszą rzeczą jest  zabezpieczanie się przeciwko stanowi  takiemu który  miał miejsce . 

Natomiast jeszcze raz powtarzam , eksploatacja  studni należy  do kompetencji właściciela , on powinien podejmować wszelkie kroki mające na celu stwierdzenie  przydatności  wody do spożycia . 

Dlaczego sanepid nie interweniował ? , my  napisaliśmy do nich w tym samym dniu , rozmawiałem z panią dyrektor  Sanepid powiedział wprost my nie mamy potrzeby interwencji ,bo nie są to studnie  z woda pitną .  Nie mamy zgłoszonej  studni  z pitną , prowadzą monitoring , prowadzą u siebie rejestr studni  gdzie jest woda pitna . Taka  studnia nie została wykazana jako studnia z wodą  pitną .

Myśmy zrobili badania w dniu wczorajszym  , umówiliśmy się z sanepidem , ale my pokryjemy  koszty  nie sanepid  .Pobrana została woda , wysłana  została do laboratorium  i zobaczymy jaki będzie wynik tego .  Ostatnie  badania były w 1995 roku wykazano że woda  nie nadaje się  do spożycia mięło  od 1995 roku 9 lata ,  co zrobiono w tym zakresie ? , dlatego brak rejestracji że studnia jest z woda pitną nie pozwala sanepidowi na interwencje w tym zakresie . 

Radna Jolanta Mitrega , panie przewodniczący , panie burmistrzu , ja mam pytanie do  mieszkańców  czy mieszkańcy na dzień dzisiejszy mają odpowiednie ciśnienie  wody  w swoim mieszkaniu ? 

Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Dominik , chodzi pani o wszystkich mieszkańców czy tylko o   nr 150 ? 

Radna Jolanta Mitrega ,  tylko o nr 150 

Pani   Elżbieta Krywko  ,………………………………………… ( tekst niesłyszalny )  ,  na dzień dzisiejszy nie ma ciśnienia wody . 

Przewodniczący  Rady  Miejskiej Andrzej Dominik , panie prezesie , chciałbym żeby pan udzielił  informacji , czy  po prostu pan nie chciał podłączyć  tym państwu wody , proszę  powiedzieć ? 

Prezes    Spółki   DELFIN  Marek Szymański , historia jest znana doskonale, bo w 1993 roku wodociągi w Braszowicach zostały przekazane do Ząbkowic. Od  tamtego roku do dzisiaj żaden z mieszkańców wsi  który nie  miał wody a miał własne ujecie – czyli własną studnię  nie zwracał się do nas o jej zatwierdzenie . 

Pani Kruszyna łącznie z panią Krywką również , nie zwracały się o zapewnienie dostawy wody . W związku z tym nie było potrzeby takowej żeby tam coś ruszać . Natomiast cały błąd wziął  się z tego że podczas budowy tego  wodociągu , niestety  zbiornik Braszowicki  zamiast zostać wybudowany  wyżej  ,  wykorzystano w tym celu zbiornik  istniejący Zakładów Grochów . Poszło się na skróty i te skróty się mszczą , ponieważ główny poziom wody  jest na poziomie domu pani Kruszyny  .Jeżeli woda jest to tylko w momencie napełniania zbiornika ,i u Pani Kruszyny woda się wtedy pokazuje .  Gdyby pani Kruszyna budując ten dom zwróciła się do nas z tym problemem ,  można było to zrobić , nikt   się z tym nie zgłosił . Trzeba budować zbiornik to będzie kosztować , na pewno nie za rok ani za dwa ,  ale sprawa  rozwiązania tematu to sprawa tylko i wyłącznie sprawa  hydroforu .Nie może być tak żeby pompa hydroforowa była podłączona bezpośrednio do przyłącza , bo to albo spali ten silnik , jednocześnie obniży u sąsiednich mieszkańców ciśnienie bo tak to się  dzieje . Dlatego musi być zbiornik zaczerpny , poprzez napełnianie w momencie uruchamiania pompy  i tak rezerwuar wody   w postaci takiego zbiornika zaczerpnego  poprzez podłączenie go do hydroforu zda egzamin w 100 % . 

Ja jako wodociągi zrobimy przyłącze do pana Kruszyny i roboty ziemne urząd miasta zbiornik i całą resztę i woda będzie  . Można to było zrobić dużo wcześniej ale nikt się do nas nie zwrócił w tym temacie . 

Odnośnie tej wody , wydaje mi się że jest to skażenie miejscowe , ja tam byłem wczoraj , studnia ta jest w opłakanym stanie , ta cembrowina jest nieszczelna  wszystko spływa z podwórza  do tej studni .

Radny Tadeusz Cymbała , chciałbym uzyskać odpowiedź na swoje  pytanie? 

Prezes   Zakładu Gospodarki Komunalnej Zbigniew Kurbiel , jeżeli chodzi o składowisko odpadów to do 1997 roku zarządcą składowiska był Zakład  Użyteczności  Publicznej w Ząbkowicach Śląskich , później była Gmina , natomiast my składujemy od 2 maja 2002 roku . Te odpady były dopuszczone do składowania  z Faelu , ale od kiedy były one składowane to trudno mi powiedzieć , gdyż na ten temat nie posiadam  takiej informacji . 

Radny Jacek Szeremet , panie burmistrzu ja tutaj naprawdę w tej chwili , jak ja słyszę od pana – nic się nie stało i woda jest dobra i to słyszą wszyscy pozostali radni  , i oni słyszą  i  ja się z jednej strony im nie dziwie , bo oni będą , po wyjściu z tej sali zadawać pytanie  „  no czego oni chcą , przecież wodę  mają dobrą „ a pani Krywkowa  wstaje i mówi jasno że nie czerpali  , fizycznie nie mogli wody czerpać  z sieci , ponieważ nie było ciśnienia ,  mieli własną studnię , pan tutaj przytacza badania studni z 1995 roku , to było 9 lat temu ,od tego momentu  ci państwo na moją wiedzę ,wyczyścili tą studnię , wybiałkowali  , zanieśli wodę do badania  , mieli wodę zdatną  proszę państwa , no zdajcie sobie z tego sprawę. Czy naprawdę chcielibyście i pilibyście  z własnej studni gnojowicę – za przeproszeniem   . No to co mówi pan burmistrz , to mnie dziwi  naprawdę , te zdania  które pan używa bo pan  jakoś nie  potrafi powiedzieć ; słuchajcie  faktycznie jest to zatrucie , róbmy , starajmy się im pomóc ,a to jest tylko zepchnięcie i pan mówi wręcz nic się nie stało , ona sobie dadzą radę .Chyba nie po się tutaj zebraliśmy , przecież  ci państwo     po raz kolejny mówią , tak ja z tego co wiem pan Nędza był w Gminie , on od razu powiedział w pierwszym dniu , że tam rodziny korzystają  z tej wody . A tu się okazuje że nic się nie dzieje . Także tutaj coś nie rozumiem  , są jakieś nieścisłości . Pani się już wypowiedziała mam nadzieję że któryś z mieszkańców się też wypowie o tych  studniach  , bo albo jest problem lekceważony  w takim układzie . Nie wiem co zrobić  z pozostałymi  użytkownikami  studni  czy oni  faktycznie muszą na piśmie złożyć  jakieś powiadomienie do gminy kto korzysta , a w sytuacji  gdy dociera do urzędu informacja panie burmistrzu że woda jest niezdatna , jest    zatruta  to wydaje mi się że reakcja powinna być błyskawiczna , na zasadzie wysyłam  odpowiednich ludzi  , robimy , umawiamy się , podstawiamy im cysternę z wodą i robimy cos żeby ta wodę uzdatnić  .A tych działań nie było i w tym celu się spotkaliśmy . Ja po prostu dopuszczam taką możliwość że nie tylko w Braszowicach  ale w innych może miejscowościach  , a w Braszowicach jest na razie informacja o zatruciu  tymi metalami  , jak dojdą jeszcze inne informacje to zostanie to zlekceważone . Dlatego mi się wydaje że powinniśmy od razu reagować , a tej reakcji ze strony Urzędu nie było , na moja wiedzę . 

Przewodniczący Rady  Miejskiej Andrzej Dominik , panie  radny ja myślę  , od początku  uważnie  słuchałem myślę że pozostali również nie tylko radni i proszę nie mówić w ten sposób , że państwo  Krywka  nie mogli korzystać z wodociągu ponieważ było słabe ciśnienie . Pan Szymański powiedział , państwo Krywka nie zgłaszali   się po prostu , nie chcieli się przyłączyć , bo gdyby zgłosili  się 6 lub 5 lat tematu  na pewno byłoby to już zrobione , żeby tam ciśnienie było doprowadzone . Nie można tak mówić że  dlatego się nie podłączyli bo tam nie było ciśnienia .

Pani Elżbieta  Kruszyna , pan Szymański był kilka dni temu i widział  jak kapie woda  z wodociągu , ona kapie  i tak jest . 

Pan Marek Szymański , ja już tłumaczyłem że bez tego zbiornika wyrównawczego , który będzie  praktycznie  zadołowały w ziemi , w ten  sposób żeby przy napełnianiu  zbiornika  wyrównawczego w Braszowicach , będzie napełniany równocześnie zbiornik zaczerpny , powtarzałem że pompa w tym czasie chodzi i tak jest . 

Jest tylko jedna rzecz  , każde  gospodarstwo  które ma to słabe ciśnienie , winno  zrobić to co robi Pan  w tej chwili – Pan Krywka ,  zbiornik zaczerpny i hydrofor . To jest parę gospodarstw , to jest w górnej partii  Braszowic ,  to jest niecały 1 % wsi . Dlatego nikt dla 1 %  wsi nie będzie budował  kolejnego zbiornika za kilkaset tysięcy , bo nie ma na to pieniędzy .  Trzeba inwestować  w urządzenia hydroforowe . każde  jedno gospodarstwo które cierpi na brak wody , proszę bardzo  pomożemy , zrobimy  przyłącza  , ale trzeba mieć chęci żeby to wspólnie wykonać .

Burmistrz  Józef Marcinków , proszę państwa , panie radny Szeremet , ja nie chce żeby pan mnie lubił , ale ja nie chce żeby pan mi wmawiał  sława których ja nie wypowiedziałem . Ja bym bardzo o to prosił bo pan to czyni od pewnego czasu  wmawiając cos czego ja nie powiedziałem . Ja powiedziałem bardzo wyraźnie jest problem , którym gmina zajęła się w tym samym dniu , akurat w tej chwili mam notatkę służbową   dotyczącą działań gminy  po otrzymaniu informacji  która miałem . Państwo Krywka byli w tym samym dniu w gminie  w godzinach popołudniowych  , otrzymali informacje od nas  i myśmy podjęli zdecydowane  działania w jaki sposób można państwu pomóc . Pan Prezes mówił w jaki sposób  my chcemy państwu pomóc . Natomiast  kwestia dostarczania wody beczkowozem akurat dla państwa , ja ni mówię że to nie ma sensu  ? , to ma sens  tylko proszę państwa jest woda , jest woda w hydrancie , jest woda naprzeciw , jest  woda  u pana Wereśniaka w pobliżu , gdzie można było pójść i  przynieść wodę i używać do celów spożywczych do czasu dopóki  nie będzie wyjaśniona sprawa dotycząca  tej sprawy . 

Dlatego dalsza kwestia pan sugeruje że  przeprowadzić badania we wszystkich studniach – proszę państwa ja powiedziałem  my  dostarczamy wodę do gospodarstw , jeżeli ktoś jest zainteresowany  żeby uznać czy woda w studni jest zdatna  do spożycia  , ma  sam to dokonać .   Przecież nie możemy wszystkiego przyjmować na siebie, jako gmina, wszystkich obowiązków   w zakresie przeprowadzenia  badań w indywidualnych studni, bo nie wiemy gdzie są takie studnie ? .  Kto  z państwa zgłaszał do rejestru w sanepidzie  kto ma studnie i kto korzysta z wody pitnej ze studni . 

Takie rejestry są prowadzone , do nas sanepid występuje też żebyśmy wskazali gdzie mamy studnie komunalne . Mamy studnie komunalne i badania są prowadzone  regularnie przez sanepid  . 

My nie możemy wchodzić w kompetencje osób prywatnych ,którzy mają studnie i chcą czerpać wodę  do celów spożywczych , bo my zapewniamy taką wodę . 

Tak więc ja się nie zgadzam to co pan sugeruje , ze gmina nic nie robi , gmina zaniedbuje to  . Jeżeli chodzi o ciśnienie wody proszę państwa  do roku 1995   w Ząbkowicach śl. ci którzy mieszkali na czwartym piętrze  na osiedlu  wody  w dzień w ogóle nie było , wodę łapali nocą , dopiero wybudowanie  zbiornika  wyrównawczego w Stolcu , spowodowało że woda już jest . 

Nie można mówić że jedno akurat gospodarstwo które nie ma , jest to tragedia w skali całej Gminy czy w skali miejscowości , pewnie że tak  że jest zbiornik wyrównawczy on nie spełnia swojej funkcji na dzień dzisiejszy , natomiast ta woda jest , jest dostępna , jest możliwość użytkowania także proszę naprawdę nie wmawiać mi cos , że ja powiedziałem ze nie ma problemu  - gdyby nie było problemu  to byśmy nic nie robili w tym zakresie.  Problem jest i myśmy podjęli wszystkie działania w tym zakresie . 

Radny Kazimierz  Figzał , szanowni państwo , panie  burmistrzu, wydaje mi się że zbierając się tutaj,  chcemy zasygnalizować pewna rzecz która zaistniała i chcemy wyjaśnić ta rzecz  do samego końca bo to nie jest sprawa tylko wsi Braszowice .

Przedstawiciel tej firmy  która  monitoruje studnie i wysypisko stwierdził że, istnieje możliwość  - istnieje możliwość ja nie  mówię że    jest   zagrożenia  nawet źródeł  odległych o  kilkadziesiąt kilometrów , jeśli to jest coś poważnego , jeśli jest inaczej to my chcemy to  natychmiast  wyjaśnić . Wydaje mi się że po to właśnie zebraliśmy się , tym bardziej  że powiedział pan  - ja cytuje teraz żeby nie było że pan tego nie powiedział  „ jaki jest powód zanieczyszczeń nie chcieli mówić „, proszę tylko odpowiedzieć kto ? Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska  ?  Czy pan  panie burmistrzu wie w takim razie  jaki jest powód zanieczyszczeń , bo pan stwierdził ze oni nie chcieli mówić . czy panu powiedzieli ? 

Bo jest zanieczyszczenie ,  nie ma wątpliwości co do tego i tu nie chodzi  tylko i wyłącznie  o studnie  150 , tutaj już chodzi o dmuchanie na zimne  , ponieważ istnieje możliwość  gdyby to było poważne  źródło zagrożenia , zanieczyszczenia , a poważne to tylko mam na myśli  wysypisko . Jeśli jest inne które można natychmiast usunąć to panie burmistrzu proszę je wskazać i proszę te źródło  usunąć . Żebyśmy  my mieszkańcy całej Gminy Ząbkowice  spokojnie  spali , bo te słowa choćby nie wiem jak zaprzeczał tutaj padły , bo to był cytat  z opracowań Arki Konsorcjum , że istnieje możliwość  zanieczyszczenia  od takiego źródła jak jest tutaj  nawet na kilkadziesiąt kilometrów od miejsca zaistnienia . 

Proszę to wyjaśnić panie burmistrzu . 

Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Dominik , panie burmistrzu na ostatnim spotkaniu  również bardzo dobrze słuchałem i ci radni którzy byli również i słuchali tego pana dyrektora i pan dyrektor  powiedział , ze po takim jednym  badaniu nie można  stwierdzić skąd  te ślady rtęci się znalazły, a po drugim badaniu może już być że nie będzie tej rtęci . Także po jednym badaniu stanowczo  nie można stwierdzić . 

Burmistrz Józef Marcinków , panie radny ,  nikt nie stwierdził że jest inne źródło , jedyne stwierdzenia które są i z PIOŚ-u  jak i również  z  firmy  która prowadzi jak również rozmawiałem z laboratoriami  które zajmują się ta sprawą, jest  definitywne stwierdzenie że na podstawie przeprowadzonych  badań  i tych wyników  które my mamy , szczególnie tych węglowodorów i innych wskazuje na to że nie jest to źródło  zanieczyszczenia  ze składowiska odpadów . Ponieważ na linii odcieków   które są prowadzone  i woda niby ma spływ , bo przecież te studnie zasilane są  wodami podskórnymi ma wpływ , powinno być  w innych  studniach również .W pobliżu  tych badań które były robione w żadnej studni  takich zanieczyszczeń nie ma . Natomiast wskazano  jakieś źródło miejscowe które może być , albo może być złośliwość ludzka nawet . 

Nikt nie będzie w stanie stwierdzić , dopóki nie będzie prowadzony monitoring przez jakiś czas  czy to się zwiększa czy to się zmniejsza  ,  ja mam nadzieje że ja taki wynik będę  miał. 

Radny Tadeusz Cymbała , panie burmistrzu ja mam takie pytanie  , bo ja nie pamiętam ,  kiedy była pobierana ta próbka  - ta fatalna próbka  ,

Burmistrz Józef Marcinków  , 31 grudnia 2003 .

Radny Tadeusz  Cymbała , 31 grudnia  , z  tego co powiedział  tu nam wszystkim pan dyrektor on nie przekazywał tej informacji  mieszkańcom , bo próbkę analizuje się 5 dni , czyli  rozumiem zakładając optymistycznie   Nowy Rok , 10 stycznia    wiedzieli że  jest w tej studni rtęć i ołów , bo taka jest prawda . 10  stycznia , 1 marca dociera  informacja do Urzędu Miasta i Gminy jako właściciela  , no to coś jest nie tak . To przecież są też ludzie , jeżeli oni  wykryli w studni metale ciężki to powinni natychmiast przekazać informację  mieszkańcom  słuchajcie niech nie piją z tej studni ludzie wody . 

Ktoś tutaj nie dopełnił swoich kompetencji i mamy to co mamy . A gdyby ta próbka czy ta informacja ukazał się  powiedzmy się za dwa miesiące , to ci ludzie pili by przekonani że piją  dobrą wodę , bo jeżeli oni   sobie wyczyścili studnię w 2000 roku zrobili na własny koszt badania są  święcie przekonani że mają dobrą wodę . Przez dwa miesiące ktoś tutaj przez te miesiące zaniedbał  te swoje obowiązki i o to nam chodzi , niech ktoś weźmie na siebie odpowiedzialność . 

Radna Ewa Figzał , ja przyjęłam do wiadomości tą informację  że próbka została pobrana 31 grudnia  2003 roku . Jak byłam tutaj na spotkaniu  wiejskim  powiedziano nam coś o 25 styczniu  , dlatego  te daty nie są spójne prosiłabym o wyjaśnienie tej kwestii  w kontekście wypowiedzi  tego pana który badał tą wodę . Natomiast   mam inne pytanie ,   z wypowiedzi  pana  burmistrza wynika   że na 14 lutego  ubiegłego roku , opracowano instrukcję   dotyczącą  eksploatacji składowiska komunalnego. 

Chciałabym wiedzieć ile według tej instrukcji  razy miało   być przeprowadzona   badanie wody , ile praktycznie  fizycznie tych  badań  przeprowadzono i czy ktoś  zajmował się analizą wyników tych badań  z Urzędu Miasta Zabkowice Śląskie. ?

Burmistrz Józef Marcinków , proszę  państwa w instrukcji jest wyraźnie zapisana że  pobranie prób do badania  następuje raz na kwartał . Pobrana  faktycznie została próba 31 grudnia  do laboratorium dostarczona była  7 , badania prowadzone były od   22 stycznia  br.  Czy ktoś analizował ? tak po otrzymaniu tych wyników  natychmiast analizowaliśmy , natychmiast podjęliśmy działania   zmierzające do tego żeby  przeciwdziałać   w ten sposób żeby ta woda nie była  brana do spożycia . Taki był zapis  w protokole . W związku z tym następny termin badania miał być na koniec  marca , jako kwartalne badanie  w związku   z tym że wystąpiło to zdarzenie które miało miejsce , przyspieszone zostały badania i zostały pobrane próby  w ubiegłym tygodniu . 

Radna Ewa Figzał , ja jeszcze raz mówię  opracowana instrukcja ,(  bo  ja nie mam materiałów na dzisiejszą sesje i dlatego tutaj nie odnoszę się  do sugestii  że my jako radni  nie mamy materiałów na tą  sesję  , ale jeszcze raz odwołuję się  do instrukcji , która jest z ubiegłego roku . 

Nie mam   informacji czy w ubiegłym roku były prowadzone badania wody, czy nie ? 

Burmistrz Józef Marcinków , ja na początku państwa informowałem że w czasie  prowadzenia badań tzw. hydrologicznych  takie badania były przeprowadzone . Raz były badane bo nie było potrzeby , w pierwszych badaniach hydrologicznych  nic nie stwierdzono  i nie było potrzeby kolejnych badań . Kolejne badania  zostały robione w październiku , później na koniec miesiąca grudnia .  Natomiast tak jak mówił pan dyrektor  Krzyśków , nie  przekazał informacji na bieżąco , bo nie było to żadne zagrożenie  tym  bardzie że miał wiadomość ze wieś Braszowice  jest zwodociągowana  .  

Radna Ewa Figzał   czyli rozumiem w odpowiedzi na to moje pytanie że w  roku 2003 dwa razy przeprowadzono  badanie . To znaczy to badanie feralne w grudniu  i w październiku roku 2003 . Czyli od lutego do  października nie było  żadnego badania , od lutego , kiedy została  opracowana  instrukcja . 

Burmistrz Józef Marcinków , w październiku było jedno badanie robione , nie rozumiem ? 

Radna Ewa Figzał. czyli  od miesiąca lutego 2003  do miesiąca października 2003  czy było przeprowadzone badanie  wody ? 

Burmistrz Józef Marcinków , nie były przeprowadzone badania , bo nie było takiej potrzeby . 

Pan Stanisław Nędzą , Panie burmistrzu , ja zostałem wywołany  przez pana z taką informacja , że byłem tam ,  zostałem poinformowany  żebym powiadomił  i to uczyniłem  akurat w tym dniu . Przyznaje się  to było we wtorek 2 , ale wcześniej  bo byłem , w piątek  , wy mieliście sesję  , ja byłem u pana z pismem  że chcę  - co ja chciałem ,  przegląd  ekologiczny wysypiska .

Tak to było panie inspektor ? 

Ja się  w piątek dowiedziałem , że jest woda skażona . Tylko ja teraz powiem tak , jak mi ktoś powiedział o tym  w piątek 27 ,że jest woda skażona , to mój umysł zareagował w ten sposób . „  Oni  se jaja ze mnie robią , oni mi mówią że jest rtęć  i ołów  , no przecież wiedzą że ja z tego zaraz szumu narobię – ale nie oni tak ,  normalnie puszczają bujdę  i mówią tak : damy to Nędzy niech on  sobie z tym lata i szaleje” . Ale posłuchajcie  jak to było  

Przyszedłem do domu w piątek , do mojej siostry najstarszej  mówię tak  „ Boguśka , ty wiesz co , dzisiaj się dowiedziałem w Gminie  że u pani  Kruszyny Krystyny , a są to koleżanki  z klasy , jest rtęć i ołów „ i siostra mówi do mnie tak Stachu  ale oni używają z tej studni wodę , bo mi Kryśka mówiła ze dużo zapłaciła za światło  bo hydrofor  chodzi . Więc weź zadzwoń do Kryśki  i powiedz że coś takiego jest . 

Ja miałem w poniedziałek być  o ten przegląd ekologiczny  , tak  się złożyło że nie poszedłem w poniedziałek , poszedłem we wtorek . We wtorek też tego przeglądu nie było , no i wtedy drugi raz  usłyszałem żebym powiadomił. Ja wtedy na te słowa , powiedziałem do pani Inspektor – czy pani wie że oni  z tej studni pobierają wodę i pija tą wodę „  . I wtedy to się tak zaczęło .I  tu jest dla mnie rozbieżność , wy musicie mieć albo jakieś pieczątki poprzestawiane  , ale fakt jest faktem  że 27 prosiłem pana burmistrza  o  zatwierdzenie żeby został przegląd   ekologiczny , to była wtedy sesji .

To był piątek 27 , poszliśmy tam i pan tam powiedział żeby mi tam dali ten przegląd ekologiczny , to było załatwione tak jak miało być . Ale ja już wtedy w piątek się dowiedziałem o tym .

Burmistrz Józef Marcinków , niemożliwe . 

Stanisław Nędzą , to już sobie wyjaśnicie , ja mówię szczerą prawdę . A teraz wracając do tych  skażeń , pozwolę sobie  zacytować skargę mieszkańców  z 1992 roku do Wojewódzkiego  Inspektoratu Ochrony Środowiska , gdzie WIÓS przeprowadził kontrole  na tym  składowisku. Pan burmistrz powinien to pamiętać bo już był . 

I tak to jest złożone na ręce pana Romana Miszkiewicza  9  X 1992 rok , pozwolę sobie zacytować to tylko po to żebyście wiedzieli  co się tam działo  , i później z 1995 roku z opracowania Arki Konsorcjum  zacytuje  też próby gleby .  Żebym doszedł do tego sedna . 

( odczytał  wniosek pokontrolny 17 X 1992 roku ) ….. 

Mając  na uwadze to że tam te śmieci się przesypywały , cos tam wypływało  w 1995 roku – to tez gdzie Arka wygrzebała to opracowanie , bo w sowim opracowaniu to ma  - Urząd Wojewódzki , Wydział  Ochrony Środowiska  w Wałbrzychu  zrobił badania wokół tego wysypiska i zrobił  badania próby gleby i opadów  z wysypiska jak i próby wody . Faktem jest że w tych badaniach nie ma norm  przekraczających , ale  jest coś takiego . 

Jest analiza gleby i było brane 6 próbek  gleby wokół tego wysypiska , jedną z porób to jest strona południowo – wschodnia  to jest przy zbiorniku ujęcia wody i próba  6 strona południowo –wschodnia  wysypiska  podejrzewam ze jest to ogród pani Kruszyny . I co się okazuje , że nie tylko na tych dwóch próbach , ale akurat na tych dwóch próbach ołów był  28,7  przy czy przypomnę że dopuszczalne jest  bo to jest na 1 kg ziemi  , dopuszczalne jest 100 mg . To nie jest przekroczenie , ale ten ołów w 1995 roku był 28,7 . Rtęć  0,38 na próbie 5  , ja mówię tu o ogrodzie . Jeżeli wziąć to od 1995 roku  że ta rtęć i ołów  zbierał  się w tej ziemi on  się magazynował, nie jest co roku robiona próba gleby . W tym roku przy tak dużych opadach  śniegów , jak to topniało  wszystko ziemia była przymarznięta , to płukało górne warstwy i to   wszystko szło do tej studni . Ja jestem daleki  od tego żeby  posadzić  ze my już mamy tragedię tutaj  , ale boje się jednego  że nie było konkretnego działania  że ten pan zrobił to  (   nieważne  czy on wiedział czy oni pija to , bo pan Krywka mógł ta wodę dawać świni , ta  świnię zabić – i co schabowy się świeci ) . to jest tylko luźna rozmowa . 

Ja tylko się  odwołam , bo glosowaliście nad uchwala o planie przestrzennym i tam w punkcie ostatnim  jest  znamienny punkt .  Likwidacja    wszystkich studni   gospodarstwa domowego . to chodzi o plan dotyczący nowego wysypiska , teraz się pytam :” czy  w starym planie  przestrzennym, przy tym starym wysypisku jak jesteśmy  czy was nie obowiązuje np. no trzeba wziąć na swoje barki , ja nie wiem  skąd ta rtęć się wzięła , a może z  wysypiska  , a może to jest to miejsce  gdzie wyście powiększyli to  wysypisko  od dwóch lat co jest tam wykarczowane pół hektara lasu , wybrana dziura  , gdzie mamy obietnicę pana burmistrza na spotkaniu  z przedstawicielem i WIOS-iu i urzędnika z Bardo  i nas  mamy cos takiego że jest napisane że pan burmistrz zobowiązał się że do tej dziury  nie będzie sypane .”no ale wiadomo że pan Siekierka robił wszystko żeby tej ziemi było jak najwięcej i ta ziemię sypał . 

Panowie radni ja naprawdę dysponuje nie tylko tym co mi  pan burmistrz  dał , bo faktycznie nie mogę powiedzieć że pan burmistrz nie dal mi żadnych dokumentów , dał  może teraz żałuje . 

Mamy dokumenty które świadczą że my od 1985 roku  walczymy z tym , że są papiery na to że jest mogielnik  z Faelu . Pan Kurbiel mógł się dowiedzieć  dla swojej ciekawości , mógł wystąpić do Faelu ile tego jest  przez jakie lata wozili , w czym to było ? 

Ja wiem jak to było , przyjeżdżał Ostrówek , kopał dziurę w kamieniu , nawet nie izolowaną ,  zasypał i pojechali . Zrobili ogrodzenie siatką napisali  nie wchodzić   - mogielnik radioaktywny.Taka była tablica . 

Prosiłbym o ustosunkowanie się do tej daty , myślę że to sobie wyjaśnicie na spokojnie w Gminie  , ale faktem jest że myśmy 27 się spotkali  i ja już wtedy to wiedziałem . Dziękuję . 

Burmistrz Józef Marcinków ,  więc ja nie wracam do historii , tylko wydaje mi się że pan panie Staszku  też potwierdzi że od czasu kiedy zaczęliśmy prawidłowo  użytkować wysypisko zupełnie inaczej  to wygląda .

Ja mam protokół z 2001 roku , gdzie już prowadziliśmy eksploatację  tak jak należy , gdzie kontrola wykazała że nie ma żadnych zastrzeżeń . Chyba pan  potwierdzi to również że od lat już jest  utrzymywane lepiej niż było to kiedyś . Trudno jest  obarczać nas tym co się działo  kiedyś , w chwili obecnej żadne odpady uciążliwe nie są wożone  . 

Pan Stanisław Nędza , ale do czego ja zmierzam, że powiedziałem panu  tą historię, że nie może pan jednoznacznie wykluczyć tego  że ktoś panu powiedział  że to jest jakieś incydentalne  i że ktoś rzucił , powiedzmy  np. tak ja kiedyś powiedziałem , że Nedza narzucał termometrów , ( burmistrz odpowiedział , termometr nie robi takiej szkody,  dlatego że rtęć nie  robi takiej szkody   ) . Ja daje panu przykład skąd  to się mogło wziąć  i jak to było , że to się nagromadzało i teraz nie można powiedzieć tutaj jednoznacznie do radnych – panowie radni   to nie wysypisko – to inna  jakaś sprawa  . to opryski to coś tam .   

Burmistrz Józef Marcinków , panie Stasiu wskażą dalsze badania , po to jest robiony monitoring na bieżąco . 

Pan Stanisław Nędza - i  dziwie się bardzo   wracają do pana tego terminu 1 marca  , żeście się dowiedzieli  ,  dzisiaj mamy  23  , badanie wody trwa 5 dni   a na dzień  dzisiejszy można było mieć  trzy badania  . 

Burmistrz Józef Marcinków , ja żeby wyjaśnić , jest dokument można  sprawdzić w dzienniku , ponieważ każdy dokument jest wpisywany natychmiast  po  wpłynięciu do Gminy  , jest bita pieczątka data wpływu  i  zarejestrowany pod pozycją  1483 z data  1 marca 2004 roku .

Pan Stanisław Nędza , to ja chciałbym się spytać, skład pani inspektor wiedziała ? 

Burmistrz Józef Marcinków , nie wiem  , może wam się daty pomyliły , nie wiem skąd ta data . Jest również notatka służbowa spisana   na tą okoliczność  

( treść notatki  z dnia 2 marca 2004 roku  stanowi załącznik do protokołu ) 

Radna Ewa Figzał , omówiliśmy temat ,  jaki jest finał omówienia tego tematu ? bo chciałabym wiedzieć ? Jakie  są wnioski po omówieniu  ze strony Urzędu.  Radni zapoznali się z tematem nie mając dokumentów bazując na tym co zostało powiedziane , jakie są wnioski ? . 

Burmistrz Józef Marcinków , proszę państwa myśmy państwu przekazali  informacje , teraz państwo składajcie wnioski . 

Przewodniczący  Rady Miejskiej Andrzej Dominik , Wysoka rado ja myślę  że , pierwsza kwestia  w tym tygodniu powinna być analiza pobranej wody przez tego pana dyrektora po ostatnim zebraniu  . Kiedy będzie już analiza , jeżeli wyjdzie  i potwierdzi się fakt że  faktycznie jest tam ta rtęć to Urząd będzie musiał  podjąć działania w tym  kierunku .Jeśli chodzi o tych państwa z ta wodą , ja myślę że są oni już po rozmowach   z Urzędem i panem Szymańskim i sprawa będzie  finalizowana . 

Pani Elżbieta Kołtuniuk  ,  sprawa  wysypiska , rzeczywiści trudny problem .  Problem studni , na pewno dużo jest w gminie takich studni , pan burmistrz powiedział jakie aspekty prawne , że to właściciel  ma decydować o tym  kiedy ta studnia ma być badana ,  zgłoszenie tej studni do sanepidu  . Ale proszę państwa może się zdarzyć że w innych wsiach są również  studnie , które w wyniku badań okaże się ze zawierają szkodliwe substancje  . Czy by nie wprowadzić jakąś działalność propagandową informacyjną  w tej kwestii wprowadzić  . A jeżeli chodzi o państwa tą  studnie to ponieważ ta studnia była blisko wysypiska , no istnieje bardzo duże prawdopodobieństwo , czy gdyby zgłosili  do urzędu ze mają legalnie i pobierają  wodę , była ta studnia wiadoma , czy wtedy gmina pokrywałaby kosztu badań tej studni ? , a w takim razie  jest drugi problem niewiadomo jak długo państwo pobierają  złą  wodę , czy przewidujecie państwo  , czy gmina przewiduje badania osób  które pobierały tę wodę ? .

Może należy zastanowić się nad kompleksowym rozwiązaniem  tego zagadnienia żeby więcej takich źródeł  zagrożenia na naszym terenie nie było, właśnie tych zagrożeń związanych z wodą pitną .

Radny Antoni Dulęba ,  ustosunkowując się do Pani  zasad które powinny być wprowadzone , to zdaje mi się że nic więcej nie można zrobić jak  ze strony gminy   , jak tylko dać obwieszczenia  na temat żeby studnie  prawidłowo eksploatować . Ale proszę pamiętać  i większość  mieszkańców wie  że przynajmniej 10 %   w każdej miejscowości    , ja tak uważam , ludzi podłączyło  nawet swoje fekalia do tych  studni , nieużywanych  od Niemca .  Tak gdzie pozostały  stare studnie poniemieckie , to tak się dzieje i jedynie jakaś kontrola , lecz tak jak słyszymy , nie ma możliwości  kontroli z góry na posesji  prywatnej , mogłaby  takie rzeczy ujawnić . Ale co  dalej , jak żadna wioska za wyjątkiem  Jaworka  i Bobolic   nie ma kanalizacji . A nawet tam gdzie kanalizacja już była  podłączona były opory  z podłączeniem się domostw  do kanalizacji , bo po co mamy płacić . Także to wszystko się w kółko krąży , wszyscy praktycznie wszystko wiedzą  gdzie i u kogo tak jest .

Radna Jolanta Mitrega , mam pytanie do pana Szymańskiego , czy pan prezes ma takie dane ile w naszej gminie takich  studni jest eksploatowanych  -  studni   gospodarczych ? 

 Burmistrz Józef Marcinków  , proszę państwa  my wszystkie wsie oprócz  części  Szklar , Rakowic , Siodłowic i części Bobolic mamy zwodociągowane , woda dostarczana jest z ujęć ogólnych , my nie prowadzimy rejestru studni   z której jest czerpana woda , jest to obowiązek   właściciela  , żeby korzystać ze studni i brać wodę jako wodę pitną , on jest zobowiązany mieć  potwierdzenie dopuszczenia   do spożycia  tej wody  przez  badania w sanepidzie . Nie należy to  do naszych obowiązków , nie jesteśmy instancją  sanitarną lub epidemiologiczną żebyśmy ingerowali  w tym temacie .  Jedno jest pewne , jeden wniosek się nasunął zasadniczy to co powiedziała , również Pani Kołtuniuk  my na  najbliższej  sesji wyślemy pisma do sołtysów  o to żeby poinformowali właścicieli  studni , którzy czerpią wodę jako wodę pitną , żeby takie badania wykonali . Ale Sanepid tego nie wykona ze  środków własnych , Sanepid trzeba zaprosić żeby pobrali taką  próbę i pokryć koszty takiego badania . 

Pan Stanisław  Nędza , a co będzie jeżeli będzie stwierdzone że  wysypisko to jest właśnie źródło  tych zanieczyszczeń ? 

Ja już nie mówię o Koli  o tym ,  tylko że to wysypisko , ja już cytowałem na tym spotkaniu , ze jest możliwość   zanieczyszczenia  wód  tych głębokich , tych rzecznych  . I jeżeli będzie zatruta woda w naszej studni , czy Urząd Miejski  będzie w stanie zapłacić  mieszkańcom za wodę , po prostu zafundować  mieszkańcom wodę ? 

Burmistrz Józef Marcinków , więc  panie Stanisławie , myśmy z państwem  Krywko umówiliśmy się  jak załatwimy  problem wody . Ciśnienie jest ciśnieniem  , które trzeba zwiększyć , żeby mieli  w domu wodę  . Niebawem będzie to załatwione . 

Natomiast ja bym się bał  tego stwierdzenia , że  i nikt nie da gwarancji że wysypisko śmieci  nie może być źródłem jakiegoś  skażenia . Na dzień dzisiejszy  nie jest . 

Monitorowanie jest prowadzone zgodnie z tym  co mamy zapisane , monitorowanie będzie prowadzone jeszcze  ileś  30 lat po zamknięciu  wysypiska .

Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Dominik , czy są pytanie odnośnie tego punktu jeszcze  ? Jeśli nie zamykam  dyskusję . 

Burmistrz  Józef Marcinków , proszę państwa , mi kamień z serca spadł , mimo że państwo skierowaliście  sprawę do Prokuratury  , nie wiem czy wszyscy znają treść  ja ją odczytam . 

( wniosek do Prokuratury o wszczęcie postępowania stanowi załącznik ) 

Postępowanie  będzie  prowadzone . 

Mnie kamień spadł, bo byłem w kontakcie  cały czas z panem dyrektorem  Krzyśkowem , prosiłem o przekazanie informacji  dotyczącej badania wody  z ostatniego badania  , które miało miejsce , pobrana była woda w dniu 18 marca  , prosiłem żeby przefaksowali do sekretarza do domu i sekretarz mi w tej chwili przyniósł   wyniki .

Proszę państwa cieszę się nie ma nic , może ktoś powiedzieć że jest wszystko sfałszowane . 

Jakie zostały  wykazane  stany  skażenia  zawartości,poniżej dopuszczalnych norm  wogóle . Jeżeli chodzi o rtęć , ołów  to jest poniżej 0. 0100  we wszystkich studniach . Jeżeli chodzi o rtęć jest 0,0005 czyli być może , być może laboratorium się pomyliło  w  zerze . Wyniki są do wglądu , nie jest to oficjalny  wynik, jeszcze który  będzie opracowany , takie opracowanie będzie przesłane  ,niemniej jednak prosiłem bardzo że jeżeli będzie wynik o przesłanie . Kamień mi spadł z serca , wiem że nic się nie dzieje w studni ,   nie ma  zadanego zagrożenia dla zdrowia i życia ludzkiego  dla mieszkańców Braszowic .

Wydaje mi się że zbyt pochopnie podejmowane  były  pewne decyzje , nie słuchaliście państwo biegłego , który powiedział  wyraźnie  ja podpisując się pod tym nie narażam  swojego , dla mnie Braszowice czy Ząbkowice  to nie jest przyszłość , to nie jest dochód który mam z tego tytułu . Ja stawiając podpis na jakimkolwiek badaniu czy ekspertyzie  odpowiadam za to . 

Badania te wykonane  zostały , 7 próbek zostało pobranych , pobrane były Grochów 6 , Grochów koplania , Braszowice 150, 148 , 149 , 149 a , i Braszowice D2 , nigdzie nie zostały przekroczone normy , są poniżej wskaźników które są . 

Państwo  sobie odpowiedzcie sobie na pytanie  , czy działania były  prawidłowe Gminy  i mojej osoby , która w tym zakresie wg państwa opinii nie dopełniła obowiązków  służbowych  czy  były  inne działania  w tym zakresie . 

Jedno jest pewne cieszę się bardzo  ze taki wynik na dzień dzisiejszy jest , będę się martwił jak będą wyniki inne .Dziękuję 

Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej  Dominik , dziękuje ogłaszam 5 minut przerwy . 

Po przerwie . 

Ad. pkt. 3 

Informację o aktualnym  stanie  prawnym wysypiska odpadów komunalnym w Braszowicach  i prac związanych z jego rekultywacją – przedstawił Józef Marcinków -  Burmistrz . 

Jeżeli chodzi o stan prawny ,czyli o sytuacje jaka jest na wysypisku śmieci, ja właściwie już częściowo  powiedziałem . Nie mniej jednak chce  tylko przypomnieć Wysokiej Radzie  i przekazać informacje  związane  z wysypiskiem . Eksploatacja tego wysypiska rozpoczęła się  w roku 1974 – 1975 , wysypisko zlokalizowane jest na terenie Gminy Bardo i do roku 2001  ten cały grunt był własnością  Barda . W roku 2001  podpisaliśmy akt notarialny  z Gminą  Bardo zakupując ten teren  i jesteśmy właścicielem  całego tego terenu . 

W 2001 roku podpisaliśmy również umowę – umowa była miedzy Zarządem Miasta i Gminy a firmą Arka Konsorcjum  , celem tej umowy było wykonanie  dokumentacji technicznej  związanej  z  rekultywacją  składowiska odpadów we wsi Braszowice .

Do roku 2001  składowisko zarządzane było przez dwa podmioty  przez Zakład Gospodarki Komunalnej  następnie przez Gminę a teraz zarządza na podstawie umowy przekazania  - umowy użyczenia Zakład  Gospodarki Komunalnej , który ponosi koszty  z tytułu utrzymania  składowiska a te koszty są dosyć duże , związane są nie tylko  z bieżącym utrzymaniem wysypiska  ,ale i całym procesem rekultywacji.

Są również ponoszone opłaty z tytułu ochrony środowiska , są to nie małe opłaty które ponosi przedsiębiorstwo. W luty 2003 roku  na podstawie przeprowadzonego przeglądu ekologicznego Starosta Ząbkowicki  wydał  decyzję  zobowiązującą Burmistrza Miasta i Gminy jako zarządcy gminnego wysypiska dla  zaprzestania składania odpadów z dniem 31 grudnia 2005 roku  .A więc mamy prawną możliwość  eksploatacji tego wysypiska  do grudnia 2005 roku i po tym terminie nie możemy niestety już żadnych  nieczystości na to składowisko wywozić .  W terminie do 31 grudnia 2007 roku  ma być  przeprowadzony proces rekultywacji  na podstawie opracowanej dokumentacji . 

W grudniu 2002 roku  został opracowany zakres i sposób  prowadzenia monitoringu  , został opracowany zgodnie z instrukcją  która zobowiązywała nad do tego  i w  lutym 2003 roku Wojewoda Dolnośląski  zatwierdził instrukcję eksploatacji wysypiska odpadów  komunalnych i w tej instrukcji są zapisy mówiące o  prowadzeniu rekultywacji  w czasie  eksploatacji  wysypiska .  

13 maja 2003 roku prowadzona była kontrola  składowiska  przeprowadzona przez Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska  we Wrocławiu  Delegatura w Wałbrzychu w zakresie realizacji tej instrukcji .

Wcześniej w roku 1997 prowadziliśmy  jeszcze ze środków Banku Światowego  remont   tego wysypiska , doprowadzenie jego  do stanu  używalności.Związane to było z budową  drogi  dojazdowej do wysypiska   jak również z budową wałów   ochronnych , które zabezpieczają to wysypisko . 

Niestety trzeba stwierdzić że faktycznie  utrzymanie  wysypiska jest bardzo trudne , bo samo jego położenie  w terenie  odsłoniętym w którym są duże nawiewy wiatru  są  utrudnieniem prawidłowej eksploatacji  , czyniliśmy starania  żeby w jakiś sposób zmniejszyć tą uciążliwość  poprzez prawidłową  eksploatacje , przysypywanie ziemią nawożonych odpadów  komunalnych , jak również osiatkowaniem . 

25 lipca 2003 roku decyzją Wojewody  Dolnośląskiego uzgodniono  warunki rekultywacji wysypiska ,  ustalono termin zakończenia prac na rok 2007 i w  tym momencie zleciliśmy zlecenie całej dokumentacji  hydrologicznej  , dokumentacji związanej z  prowadzeniem prac monitorujących  ,badając wodę w  studniach jako tego źródła ewentualnego dopływu odcieków ze składowiska ,  jak również  wykonane zostały  też kominy odgazowujące  , wykonano też badania próbek gazu  , który wydostaje się z tych kominów . W 2003 roku w październiku była kolejna  kontrola sprawdzająca przeprowadzenie prac związanych z rekultywacją i eksploatacją wysypiska przez Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska, zalecono również stosowanie zmian w instrukcji, ponieważ instrukcja była również aneksowana w pewnym zakresie, bo były propozycje jeszcze inne rozwiązania problemu eksploatacji, jak również badań technicznych. 

Więc  w związku z tym zlecono wykonanie aneksu do instrukcji , taki został przyjęty i zatwierdzony przez Urząd Wojewódzki.

Jednym z badań, które są prowadzone mają na celu stwierdzenie migracji wód opadowych, była konieczność zamontowania deszczomierza. Taki deszczomierz został zamontowany i na bieżąco prowadzony jest monitoring opadów. Jak również potrzebne nam były dane, które uzyskaliśmy z Biura Metorologicznego odnośnie opadów na naszym terenie, które są badane prowadzone na bieżąco.

Przedsiębiorstwo GEOTROF w Wałbrzychu wykonało inwentaryzacje stanu istniejącego składowiska, wykonano mapy do celów  projektowych a następnie wykonywano już te sprawy związane z monitoringiem wysypiska.

Jeżeli chodzi proszę Państwa jeszcze raz o czas- mamy tylko możliwość eksploatacji przez rok czasu, zdajemy sobie doskonale sprawę z tego, że będzie to bardzo trudne, ze względu na to, że ta ilość odpadów, która jest odłożona na wysypisku, a wciągu jednego dnia tj. 25 ton, tak więc 6630 ton rocznie odpadów jest nawożone na to wysypisko. 

Czy będziemy w stanie wytrzymać do końca roku 2005 trudno powiedzieć, jedno jest pewne, że już czynimy starania związane z ewentualnym, gdyby była taka konieczność wywożenia odpadów z terenów Gminy Ząbkowice tam gdzie są inne składowiska odpadów, które funkcjonują w chwili obecnej. Są firmy, które również interesują się żeby podpisać umowę z Zarządcami nieruchomości, umowę  która dała by im możliwość wywożenia odpadów poza teren Ząbkowic. Warunkiem udzielenia zezwolenia takiej firmie jest posiadanie ważnej umowy, podpisanej umowy z odbiorem na dane składowisko odpadów. Nie tak dawno, mam pismo jednej z firm, która chce wywozić odpady z Ząbkowic na teren miejscowości  Wąwolnica  koło Strzelina ale są pewne problemy z wydaniem decyzji, ze względu na to, że umowa jaka jest podpisana na dostarczenie tych odpadów na ten teren jest to dzień 30 czerwca, w związku z tym chcąc podpisać umowę na dłuższy okres trudno podejmować decyzje żeby wydawać decyzje zezwalającą na tak krótki okres czasu wystąpiliśmy o aktywizacje tej umowy. Jedne jest pewne, że my nie możemy odmówić. Jeżeli wszystkie akta prawne są zgodne z obowiązującymi przepisami- jest obowiązek wydania takiej decyzji zezwalającej na wywożenie odpadów od nas.

Chcemy wprowadzić w bieżącym roku i to niebawem- pan Prezes może powiedzieć ewentualnie jaki termin będzie- rozpocząć wstępną segregację tych odpadów, szczególnie związana powinna być z segregowaniem do pojemników, które już są zakupione i będziemy prowadzili na terenie miejskim w chwili obecnej kupując również dalszą część jest już kontrahent, który będzie zabierał, a dotyczy to ty butelek plastikowych po napojach. One będą zbierane i będą wywożone i chcemy niedługo zlokalizować to na Osiedlu Słonecznym , na Osiedlu XX-lecia, żeby podjąć właśnie wstępną segregację tych odpadów. Jedno jest pewne, że w przyszłości nie będzie możliwości wywożenia odpadów w stanie takim jaki jest. Będzie koniecznie potrzebna cała segregacja tych odpadów, to wymagania unijne nakazują nam wprowadzenie takiej działalności i do tego pomału my się również przygotowujemy. Ale w świadomości naszej jest to, że my właściwie nie będziemy mieli gdzie wywozić tych odpadów, bo wysypisko z dniem 31 grudnia 2005 r. będzie musiało być zamknięte i wtedy będzie tylko jeszcze rekultywowane.

Rekultywacja polega na tym, że zakończona zostanie eksploatacja wykonany zostanie tzw. kopiec, wcześniej jeszcze będzie brama nadzorująca, będą wykonywane i to jeszcze w tym roku odcieki z  tego wysypiska, jak również zasypane zostaną ziemią, posadzone zostaną krzewy, drzewa i będzie tam kiedyś las, może będziemy chodzili, może już nie my, na grzyby jeżeli takowe będą tam rosły. Może i świecące, ale grzyby mają to do siebie, że po Czarnobylu wyłapały wszystkie pierwiastki promieniotwórcze jakie były i myśmy je konsumowali. A rozkład takiego to jest ponad 50 lat, w związku z tym myśmy nie tylko z takiego wysypiska zbierali grzyby.

Przewodniczący rady Miejskiej Andrzej Dominik- dziękuję, otwieram dyskusję na temat pkt 3. czy są jakieś pytania? Nikt . 

W związku z tym przechodzimy do pkt 4.

Ad 4.

Burmistrz Józef Marcinków- proszę Państwa temat jest dosyć taki donośny, ja chcę tylko poinformować wysoką Radę o aktualnym stanie, ponieważ w naszym planie finansowym WPI, jest zapis mówiący o tym, że  w roku bieżącym mamy kontynuować prace związane z przygotowaniem tego terenu pod przyszłe składowiska odpadów. Przypomnę tylko państwu, że to miejsce te chyba 72 ha zostały na zasadzie darowizny przyjęte od przedsiębiorstwa Magnezyty ,  podpisany został akt notarialny. Od razu chce poinformować mieszkańców bez żadnych zobowiązań gminy w stosunku do przedsiębiorstwa i odwrotnie również nie było żadnych zapisów w kacie notarialnym . 

Po  przyjęciu tego terenu, którego staliśmy się właścicielem Rada Miejska w 2000 roku podjęła  uchwałę, na mocy, której uchwalono Plan Zagospodarowania Przestrzennego, właśnie z przeznaczeniem tego terenu pod budowę nowego składowiska odpadów komunalnych.

 W 2002 roku wydana została decyzja o warunkach zabudowy jeszcze na starych zasadach obowiązujących właśnie do końca roku ubiegłego. W związku z tym, że Stowarzyszenie Braszowice Nasza Przyszłość odwołała się do Samorządowego Kolegium Odwoławczego,  Kolegium Odwoławcze rzeczywiście znalazło punkt, który był niezgodny z przepisami przede wszystkim, ale tutaj mówię to niedopatrzenie było ze strony i naszej może i ze Starostwa. Po prostu nie ma zapisu dotyczącego ochrony środowiska, nie było takiej opinii ze strony Starostwa, w związku z tym uchylono decyzje o warunkach zabudowy i przekazując ją do ponownego rozpatrzenia.

Myśmy wstrzymali się z ponownym rozpatrzeniem i wydali nową decyzję o warunkach zabudowy, ze względu na to, że chcemy poprowadzić pracę tak, żeby rzeczywiście potwierdzić ewentualnie czy to jest zgodne z przeznaczeniem, czy te sprawy o których tutaj  bardzo głośno mówi szczególnie Pan Stanisław Nędza w zakresie możliwości budowy i rzeczy które ewentualnie sami możemy sprawdzić czy jest to prawdziwe czy nie jest. 

Natomiast opracowany został w między czasie jeszcze na zlecenie oczywiście Gminy dokument związane z zagospodarowaniem tego terenu , oczywiście tam będą dyskusje na temat czy prawidłowo zostały te wszystkie klocki rozmieszczone czy nie. W każdym bądź razie ten dokument wskazuje na to, że istnieje możliwość wybudowania nowoczesnego składowiska odpadów komunalnych, jest to zakład przerobu właściwie bo nie łudźmy się proszę Państwa, że gdyby nam ktokolwiek zezwolił na budowę składowiska na starych zasadach śmietnika takiego jak macie Państwo w tej chwili tutaj w Braszowicach. Dlatego został opracowany dokument związany z zagospodarowaniem tego terenu, opracowany został dokument związany z oddziaływaniem na środowisko zewnętrzne, jak również został opracowany ten dokument Gospodarki Odpadami dla związku Gmin, ponieważ zainteresowane były udziałem w tej inwestycji 4 gminy- Ząbkowice, Bardo, Ciepłowody i Stoszowice. 

Niemniej jednak raport oddziaływania na środowisko został przyjęty. Na dzień dzisiejszy jesteśmy proszę Państwa właściwie w punkcie zerowym,  Rada przyjmując do WPI kwotę 80 tys. na rok bieżący, niejako zobowiązuje mnie do dalszej pracy z przygotowaniem terenu pod budowę. Niemniej jednak będzie to wymagało wielu nakładów zarówno i finansowych jak również nakładów natury roboczej, żeby przygotować takie dokumenty.

Ponieważ zbyt dużo się mówi i krytykuje się  mnie szczególnie za to, że nie prowadzę rozmów z Ziębicami. Chcę państwu powiedzieć, że z Ziębicami również prowadzimy rozmowy. Natomiast Ziębice mają inną strategię budowy tego składowiska, zresztą mają problemy, ja nie oglądałem wczoraj Faktów nie wiem co było tam, mają pewne problemy, ale jeżeli to jakiekolwiek problemy mają to są to problemy natury finansowej. 

Rozmawiałem z Burmistrzem Wolskim pytałem: „ Tadeusz czy planujesz założenie związków i ewentualnie gdybyśmy poszli w ten układ  to czy jesteś zdecydowany”, on mówi: „ rozmawiać będziemy jeśli będzie wszystko już załatwione do końca o wykupienie udziałów w spółce.”Czyli po prostu jest koncepcja powstania spółki komercyjnej z udziałem Gminy w ramach porozumienia publiczno- prawnego w ten sposób chcą finansować. Oczywiście chcą na tym zbijać duży biznes. Tyle proszę Państwa na ten temat z bieżących informacji. Jeżeli Państwo macie jeszcze jakieś pytania to bardzo proszę ? . Dziękuję 

Radny Tadeusz Cymbała- Panie Burmistrzu, ja chciałbym uzyskać informacje jaki jest Pana stosunek do uchwały zebrania wiejskiego jakie mieszkańcy Braszowic podjęli na ostatnim spotkaniu dotyczy to starego natychmiastowego zamknięcia i mieszkańcy nie wyrażają zgody na budowę nowego.

Burmistrz Józef Marcinków- ja rozumiem, że Radny popiera ten wniosek, tak?

Radny Tadeusz Cymbała- jeżeli  będzie głosowanie Pan Burmistrz zobaczy jak ja będę głosował. Ja chcę się dowiedzieć jakie jest Pana zdanie.

Burmistrz Józef Marcinków- będzie Radca Prawny zapozna  się z tym dokumentem i do niego się odniesie.

Radny Jacek Szeremet- Panie Przewodniczący, szanowni Państwo zebrani ja chciałem przy tym co prawda punkcie 4, czyli stan prawny lokalizacji nowego składowiska ale też odnieść się do zebrania wiejskiego, które miało tutaj miejsce 17, czyli w ubiegłą środę i zgodnie z sugestiami radnych, którzy powiedzmy , nie będę wymieniał  imiennie  skłaniali się do tego, że jeżeli zobaczą, jeżeli zorientują się, że znacząca część mieszkańców wsi Braszowice jest za zamknięciem  starego wysypiska, oczywiście ta sytuacja tutaj z badaniem tej wody w studni mieszkańców przyspieszyła nasze troszeczkę kroki i jesteśmy za tym aby te zamykanie składowiska było jak najszybsze chociaż Pan Burmistrz tłumaczy, że jest zgoda WOŚ-iu ,  że można do 2005 jakoś sypać ewentualnie później rekultywować.

 My jesteśmy jednak za tym i została podjęta stosowna uchwałą, oczywiście czy rada podejmie taką uchwałę czy zgodzi się większością głosów czy znowu będzie większość przeciw i za kontynuacją starego wysypiska odpadów niemniej jednak taka uchwał została po prostu podjęta o zamknięciu i natychmiastowym przystąpieniu do rekultywacji. My mieszkańcy , nie chcą czekać do końca grudnia, to by się wydawało, ze to już jest niedaleko, półtora właściwie dwa lata niespełna, ale jeżeli przebieg sytuacji i użytkowanie składowiska, które jest jakie jest, kto tutaj nie mieszka, kto nie miał styczności, bo z opowiadań wynika, że tak co oni tam panikę sieją, przecież jest bardzo fajnie, na razie mamy gdzie śmieci wozić, bardzo tanio dla całej Gminy nam to wychodzi więc taka wioska jak Braszowice czepia się, nie wiążmy po prostu z tym wielkich obaw. 

Ale Proszę Państwa zdajecie sobie sprawę, że te nasze dążenia  Rady Sołeckiej i Stowarzyszenia Braszowice Nasza Przyszłość, to są naprawdę rozmowy z Panem Burmistrzem na zasadzie chęci po prostu przestrzegania jakiś praw, bo być może, że posuniemy się do kroków bardziej drastycznych i po prostu żebyśmy nie stwierdzili, czy ktoś z urzędników powiedział- mogliście zgłaszać wcześniej, a teraz nie zgłaszacie, nagle telewizja, radio, prasa i jakieś blokady do których może dojść, a na razie po prostu nie chcieliśmy zaczynać od takich drastycznych. Myślimy, że właśnie usiąść przy stole porozmawiać, ale rzetelnie i uczciwie, być może tutaj się po prostu dogadamy. Także jedna uchwała została podjęta o jak najszybszym, oczywiście nie mówimy, ze to trzeba przestać już dzisiaj, tam nie wjeżdżać nie wchodzić. Trzeba oczywiście rekultywować, ale trzeba to zrobić właśnie z wszelkimi wytycznymi, a niestety nie zawsze było to, a w większości przypadków nie jest robione zgodnie z prawem. 

I druga uchwała została podjęta proszę Państwa, że my naprawdę nie chcemy tego nowego składowiska, jak by się to nie nazywało czy będzie zakład utylizacji czy jakoś naprawdę ładnie to nazwiemy, my Braszowiczanie po prostu tego nie chcemy. I jeżeli podpisy ponad 400 osób o ile pamiętam raz zebraliśmy chyba- 2,3 lata temu , zebraliśmy chyba półtora roku ponownie, w jakiś sposób państwo nie wiem albo nie macie wglądu do tych dokumentów albo nie chcecie dotrzeć, albo ze słów osób po prostu nawet Pana Burmistrza czy was innych, że no słuchajcie  Braszowiczanie właściwie oni no jest 15 osób takich ze Stowarzyszenia i jeszcze tam paru może radnych, taki  jakiś oszołom, nie chcą tego składowiska to nie jest problem, tam jest dosłownie w Braszowicach 15 osób.

Więc ja stwierdzam kategorycznie, że NIE , jeżeli na wybory sołeckie przyszło około 140 parę osób, a na zebranie wiejskie 17-ego w ubiegłym tygodniu przyszło 133 osoby i taką uchwałę podjęliśmy, że absolutnie nie zgadzamy się, nawet tutaj zacytuję jak to było- II uchwała „mieszkańcy są przeciwni lokalizacji nowego składowiska w obrębie wsi Braszowice”. 

Proszę Państwa, że  takie składowisko w Gminie być może mogłoby powstać my się do tego nie odcinamy. Ja również jestem za tym, zresztą kilka razy podkreślałem na Sesji, że ja sobie zdaję z tego sprawę, że na pewno bo każdy z nas jest producentem  śmieci i od tego odejść nie możemy, ale jeżeli my już mamy jedno a jeszcze nam się chce zafundować drugie, więc temu się sprzeciwiamy co  miało wyraz w naszych 2 uchwałach, które mam nadzieje że jeżeli do Pana Burmistrza już nie dopadły  a może już  dotarły to  dotrą jutro podejrzewam. Także to tyle w tym temacie. Dziękuję.

Radny Tadeusz Cymbała- panie burmistrzu jak chciałem się dowiedzieć czy przed przejęciem tego gruntu, przed w ogóle rozpoczęciem prac czy wydawania pieniędzy na opracowanie  projektów geodezyjnych była przeprowadzona konsultacja z mieszkańcami Braszowic. Bo to jest najistotniejsze w tej chwili, czy Braszowiczanie wypowiadali się w sprawie tej materii, w sprawie wysypiska, bo z tego co wiem w 98  czy 99 była podejmowana już raz uchwała przez zebranie wiejskie. Chciałbym się dowiedzieć . 

Burmistrz Józef Marcinków- ja najpierw odniosę się do wypowiedzi Pana Radnego Szeremeta, ja rozumiem Pana poczynania i Pana działania wspomagających mieszkańców, ja też za tym jestem, tylko że jeżeli Pan mówi siądźmy, rozmawiajmy to rozmawiajmy. Wreszcie zacznijmy rozmawiać z sobą nie na zasadzie takiego strażaka jak to uczyniliście w dniu 19, kiedy to nie wiem co chcieliście wymóc na mnie, nie mniej jednak ja za tym jestem żebyśmy rozmawiali i szukali rozwiązania, które będzie prawidłowe i będzie wychodziło naprzeciwko potrzebom mieszkańcom. Ja nie daje gwarancji, ze akurat w tym miejscu na dzień dzisiejszy będzie możliwość budowania składowiska. Tam będą potrzebne badania hydrologiczne , geologiczne po to żeby potwierdzić czy taka możliwość jest. Plan przestrzennego zagospodarowania ,  opracowania które są oparte są na badaniach jeszcze tych archiwalnych, które były prowadzone, jak również na dokumentach , które były , do których była   możliwość dotarcia przez Arkę Konsorcjum, na tej podstawie były. W tej chwili chcąc wydać decyzje o warunkach zabudowy musimy przeprowadzić cały proces związany z badaniami. Nie wiem jaki będzie wynik na dzień dzisiejszy w tej sprawie.

Natomiast jeżeli chodzi o zbierane podpisy, proszę pana ja dostałem to w dniu wczorajszym, obawiam się że wpisane zostały osoby, które nie były na zebraniu, w czasie głosowania 50% brało udział tych, którzy są wpisani na liście , zresztą głosy nie były policzone, to są pewne mankamenty które powstały w trakcie zebrania , poza tym głosy nie były policzone . Tutaj poza tym wpisane są osoby wpisane jednym charakterem pisma ,  ja nie będę do tego się odnosił ,  bo nie jest to w moim zwyczaju, nie chcę tego robić ale wpisane są osoby i jeszcze raz powtarzam że w czasie głosowania nie był spełniony warunek ten który zapisany jest w statucie  sołectwa.

Jeżeli chodzi o pytanie skierowane przez Pana Cymbałe, ja powiem proszę Pana Panu tak, ponieważ ja akurat bezpośrednio się tym tematem nie zajmowałem, akurat Pan Burmistrz Figzał ewentualnie jak będzie chciał odpowiedzieć czy były konsultacje prowadzone, jakie były prowadzone działania przed przejęciem tej nieruchomości, jeżeli chciałby odpowiedzieć  to proszę bardzo. Ja tego nie pamiętam, ja w tym temacie po prostu nie siedziałem.

Radny Tadeusz Cymbała- panie Burmistrzu, dla mnie są to istotne elementy, bo myśmy już wydatkowali jakąś część pieniędzy już w  tym kierunku poszły pieniądze nasze. I tutaj chce się dowiedzieć ile tych pieniędzy poszło na opracowania, bo to jest istotne.

Radny Kazimierz Figzał-  49 tys. zł ,

Panie Przewodniczący, Panie Burmistrzu, szanowni Państwo, odnosząc się jeszcze do tej sprawy, o której Pan Burmistrz informował muszę powiedzieć, ze chyba wyrażę opinię wszystkich radnych, że my się też bardzo cieszymy, że właśnie takie a nie inne wyniki badań zostały przedstawione. 

Niemniej jednak zaistniał pewien fakt i tutaj zapaliło się czerwone światełko. mówię o tej firmie. Ta firma miała obowiązek w mojej ocenie moralny przynajmniej. Natomiast uważam, że gmina powinna z tego wyciągnąć następujące wnioski że powinna wyjątkowo starannie w tej chwili monitorować właśnie teren tej studni przy których zaistniał fakt pojawienia się rtęci. Wydaje mi się Panie Burmistrzu, że tu  w interesie Gminy powinno być żeby stwierdzić co było źródłem, jak się uda to dobrze, to w Pana kompetencji jest i Pan powinien tutaj zadziałać. 

Jeżeli chodzi o budowę nowego zakładu, który będzie przetwarzał odpady komunalne. Otóż ja z wielkim niepokojem obserwuję to, co się dzieje przez ostatnie 2 lata. Dlaczego , dlatego , że osobiście jestem przekonany, że lokalizacja jest naprawdę dobra. Prowadziłem na ten temat prace i nie wstydzę się tego, stwierdzam, że gdyby urząd nie popełnił błędu zaniechania, a ten błąd został popełniony, Jacek o tym błędzie powiedział, tzn. pominęło się mieszkańców , nie rozmawia się z mieszkańcami dalej,  takie przypadki jak ten, który teraz rozpatrujemy na tej sesji, tylko pogłębia tą przepaść między zwolennikami powstania tego zakładu a mieszkańcami, których też rozumiem, to właśnie tutaj został popełniony ten błąd. 

Teraz moje stanowisko w tej sprawie jest oczywiste, uważam, że należy pracę kontynuować, ale nie wolno nam pominąć mieszkańców. Należy liczyć się z opinią mieszkańców i nie zwalnia mnie to akurat z opinii takiej, ale wyrażam też swoją opinię, że w tej części, w której ja pracowałem nad tym wysypiskiem zostało zrobione bardzo dużo, aby to wysypisko tam powstało. Brak konsultacji może spowodować i zniweczyć i niestety może nawet doprowadzić do tego, że ten zakład tam nie powstanie. Nie było by to dobre. Uważam, że mieszkańcy po pierwsze  mieli by po pierwsze pracę , błąd został popełniony już Państwo wiedzą jaki nie będę go tutaj wywoływał po raz kolejny. Był  on omawiany na poprzednim spotkaniu wiejskim.

Druga rzecz, mówię tutaj w kontekście gdzie są te miejsca pracy w przyszłości dla mieszkańców, macie państwo w tej chwili możliwość mieć wątpliwości.

Idąc w tym kierunku Państwo mają pewne szanse, uważam że nie moją tutaj rolą jest w tej chwili o tych szansach mówić, bo są ludzie odpowiedzialni w Gminie za to, którzy powinni te konsultacje z państwem przeprowadzić.          I ostatecznie wydaje mi się, że przynajmniej w jednej rzeczy tutaj się z Burmistrzem zgodzę, a powiedział to na ostatnim spotkaniu wiejskim, że Rada nie powinna działać wbrew woli mieszkańców i  w tej chwili właśnie rolą urzędu jest przekonanie Państwa do tego, jeśli się nie uda trudno , ja sobie też nie wyobrażam, żeby ewentualnie przyszły zakład był eksploatowany jak ten przez 30 lat, aczkolwiek dużo się zmieniło w ostatnich latach.  Wiem, że to jest za mało, to nie jest argument. Niemniej jednak sugerowałbym tutaj żeby zbyt pochopnej decyzji w sprawie nie bo  nie, dla wysypiska nie podejmować. I Tutaj proszę państwa , Państwo wiedzą, ze ja jestem w opozycji, ale są sprawy w Gminie, są to sprawy strategiczne, że będziemy tego Burmistrza wspierać, ale żądamy od tego burmistrza, żeby właśnie w tej sprawie opowiedział się jako Burmistrz Józef Marcinków tzn. żeby wyszedł do was i żeby prowadził z wami konkretne rozmowy- z Kowalskim, z Wiśniewskim itd. Bo to Burmistrza rola jest was przekonać, ponieważ ten człowiek został wybrany i ma określony autorytet, my na to czekamy i w sprawach strategicznych opozycja będzie Pana wspierać.

Natomiast nie jest naszą rolą chodzić po ludziach i ich przekonywać, bo do tego właśnie powołani są urzędnicy, których Pan ma jako swoje służby. Wydaje mi się, że na tej Sesji na pewno żaden decydujące decyzje nie będą podejmowane, ale wydaje mi się, że nadszedł najwyższy czas żeby Pan Panie Burmistrzu i Pana służby usiadły do stołu i zaczęły rozmawiać z ludźmi z Braszowic. Wtedy jak to się panu nie uda to powiemy trudno, ale nie wyobrażam sobie żeby tak się stało, bo są możliwości, bo naprawdę poprzednia Rada zrobiła wiele. Natomiast jest luka w ostatnich dwóch latach, przynajmniej mnie  o tym nie wiadomo żeby jakiekolwiek rozmowy, sensowne prace nad tym tematem były prowadzone i zgadzam się z tym co powiedział na ostatnim spotkaniu tutaj Pan Sołtys Kazimierz Podfigórny, że w WPI nie znalazło się nic oprócz wysypiska a powinno się znaleźć i Pan wie dobrze kto WPI przygotowywał.

Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Dominik- Panie Radny ja jako Przewodniczący protestuje, możemy przynieść Wieloletni Plan i pokazać, że tam jest zapisane- budowa Hali w szkole podstawowej w Braszowicach, proszę nie mówić, że tu  WPI nie ma nic. 

Kto ten Plan tworzył? Ten Plan tworzyła cała Rada, każdy Radny mógł na 3 sesjach  zgłaszać zmiany do WPI i proszę tak nie mówić, że ktoś to opracował i tak musiało być. 

I wracając do tego jeszcze. Proszę Państwa ja jestem Radnym i w poprzedniej kadencji byłem i Panie Staszku, czy nie było konsultacji z mieszkańcami Braszowic na temat budowy nowego zakładu? Rozmów? Kilkanaście razy były spotkania itd. Wasz opór był zawsze – nie.

Pan  Stanisław  Nędza , - nasze argumenty były zawsze na nie, to nie było mówione nie bo nie, tylko nasze argumenty były poparte jakimiś faktami. Co powiem, że Nieraz z moich faktów to potrafiliście się śmiać pod nosem, bo to różnie było, później stwierdzaliście- faktycznie miał rację, w nocy poszedł wykopał dziurę. Ale ja bym chciał w tym momencie powiedzieć tak, może to źle powiem, ale to tak samo już mówiłem ileś razy, że my mieszkańcy Braszowic mając to stare wysypisko i przestawiane to było tak, że były 3 miejsca, bo przy szukaniu lokalizacji to musze nowym radnym uświadomić, że postępowanie takie, że wysypisko to nie jest tak, że jedno miejsce i koniec.   To jest jedno miejsce, drugie miejsce i trzecie, miejsce alternatywne, że w razie czego co wyskoczy  to idziemy na drugie miejsce. Do tej pory to, co Gmina robiła, to było tak - wchodzimy na Strąkową,  nie ma alternatywnego  miejsca, tam pieniądze, ładować, my wam to wybudujemy, jedziemy do Opola, nie ma tam , idziemy na Szklary, później nie ma tam idziemy do Braszowic i tak lataliście tam i  tam . Panie Dulęba ja przeproszę, bo Pan kiwa głową, że tak nie było- bo w trakcie kiedy żeście ustalali, mieliście kierunek Strąkową, nikt nie mówił o Braszowicach.

 I w takim przypadku myśmy wystąpili do Burmistrza z takimi propozycjami, albo budować zakład przeróbczy w Ząbkowicach z wywożeniem odpadów, albo budować zakład w miejscu gdzie myśmy wskazywali to są pola SKR-owskie tutaj, gdzie nie ma chodników, spód jest iłowy, lekkie nachylenie, tam jest parę tych warunków które się spełnia. Te miejsce od początku żeśmy się tego bali, opieraliśmy się tylko na podstawie Arki Konsorcjum, gdzie Arka to opisywała i to wszystko trzyma się tego miejsca wy żeście szli zawsze pod górę.

Panie Burmistrzu, jeżeli Pan dzisiaj mówił, że nie ma żądnej umowy handlowej, to ja panu teraz powiem- ja taką umowę widziałem. Panie Burmistrzu niech Pan mi się patrzy prosto w oczy, ja taką umowę widziałem. 

Ja taką umowę widziałem , takim sposobem , proszę weź przeczytaj, potem ta umowa zginęła .

To nie było to co, żeśmy dostali, ta umowa handlowa podpisana przez Panią Nowak na dole., to są 4 pkt gdzie Pan sekretarz stwierdził wiarygodność, było podpisane, Gwóźdź odbierał ,  to nie było to .To była  książeczka to była umowa handlowa gdzie  myśmy się domagali żebyśmy brali udział  przy spisaniu umowy handlowej – to pan burmistrz odpowiedział że nie możecie  bo  tam są tajemnice handlowe i nie możecie wiedzieć . I panie burmistrzu naprawdę wywołał pan mnie i próbuje  mnie pan cały czas balastować . 

Ja nie jestem zły , przeciwny , ale  chociaż raz usiądźcie i posłuchajcie  tego Nędzy , ja nie robię tego nadaremnie , bo ja też mam tego wszystkiego dosyć . Jeszcze raz apeluję do radnych , macie alternatywne miejsce  tu  i tu i teraz proszę powołać biegłego nie  powiedzieć że to jest góra widokowa i to nie może tu być , bo górą widokową jest  tak samo jeśli  jedziecie od Barda , od Potworowa to ta góra jest .A inne argumenty jakie były to pan  burmistrz dobrze wie , część radnych tak samo , bo te argumenty   żeśmy podnosili i jeżeli się mówi ze tam jest  76 ha ,a 55 ha jest hałdy do niczego nie użytecznej, chociaż jak byście dobrze z nami gadali to można by było na tym kokosy  robić . A zostawiać sobie 7 ha , III klasy ziemi i tam będzie zakład , to  w telewizji mnie pan burmistrz zobaczył – to było coś ty tak pokazał. 

Sołtys wsi Braszowice  Kazimierz Podfigórny  , panie przewodniczący , panie burmistrzu , wysoka rada .Panie burmistrzu ja chciałem zadać jedno pytanie, ja dotąd będę robił zebrania  wiejskie żeby mi nikt nie  zarzucił ze  po prostu coś było w tej uchwale albo że nie ma wszystkich podpisów  . Tam nie ma wszystkich podpisów albo są mieszkańcy których nie było . Dotąd będę robił spotkania , dotąd będę z panem uzgadniał terminy aż wszyscy tu przyjadą i  wówczas  zrobimy to prawnie  . 

 Burmistrz Józef Marcinków , ja panie sołtysi jestem otwarty i myślę że , niebawem zrobimy zebranie takie bo  dzisiaj rozmawiamy na temat bardzo ważny dotyczący spraw lokalnych ale również mamy wiele spraw również państwu do przekazania . 

Chciałbym panu Stanisławowi odpowiedzieć patrząc prosto w oczy , panie Stanisławie , jeżeli pan mówi o jakiejkolwiek umowie  to być może ma pan na myśli podpisanie  protokołu uzgodnień , który przed podpisaniem  aktu notarialnego musi być złożony  u notariusza .  

Ja takiego dokumentu nie znam , może pan Figzał pamięta ze był taki dokument dotyczący podpisania jakiejś umowy handlowej – ja takiego dokumentu nie pamiętam . 

Radny Kazmierz Figzał. Panie burmistrzu nic nie było takiego o czym pan  by nie wiedział. 

Józef Marcinków jeżeli chodzi o koncepcje zagospodarowania terenu ?, tak ja się bardzo zdziwiłem że pan powiedział że to ma być tam na górze ,  gdzie indziej , myśmy się bardzo zdziwili , że tam . 

Na dzień dzisiejszy jest sytuacja taka jaka jest  , ale nie zgadzam się do końca z panem Figzałem  również w temacie że myśmy nic nie zrobili  a no nic nie  mogliśmy zrobić bo czekaliśmy na decyzje Kolegium Samorządowego oraz na decyzję Naczelnego Sadu Administracyjnego w zakresie  planu przestrzennego zagospodarowania , w zakresie odwołań złożonych przez mieszkańców  przez Stowarzyszenia oraz przez pana Tokarza odnośnie tego sadu . Myśmy na to musieli czekać , nie mogliśmy sprawy przyspieszać .

Jeżeli chodzi o lokalizację tych trzech punktów , tak ja się z panem zgadzam , najpierw była Strąkowa , później były Szklary i w końcu Braszowice .

Strąkowa odpadła  kiedy w 1997 roku uznano że są to tereny wodonośne , kiedy cały stok spłynął . Szklary, oczywiście jest plan przestrzennego zagospodarowania , w każdej chwili do tematu można  wrócić . Natomiast  w Szklarach jest za mały teren  , chyba 2 ha  pod składowisko i wtedy  stwierdzono że najlepsze  rozwiązanie jest w Braszowicach . 

Należy proszę państwa mieć tą świadomość żeby wysypisko takie budować to nie jest kwota  5 czy 6 milionów  , to są bardzo duże pieniądze , wiemy ile będzie kosztować wysypisko w Lipie . Tu musimy tak samo wziąć pod uwagę czy jesteśmy w stanie czy nie ? Ja się bardzo cieszę z tego że pan Figzal, akurat dzisiaj popiera  to stanowisko żeby budować , żeby jednak prowadzić działania w dalszym ciągu  w  zakresie budowy tego wysypiska . 

Na koniec odniosę się do sprawy  , ponieważ było takie dosyć mocne stwierdzenie  w obecności państwa , że w  planie wieloletnim inwestycyjnym ujęte jest tylko budowa wysypiska , nie  jest tam zapisane 16 pozycji . 

Jest tam miedzy innymi : 

· rekultywacja starego wysypiska  200 tys. zł. 110 tys. zł.mamy dotację z  Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska . 

· Budowa zakładu Utylizacji odpadów komunalnych  jest ona  w II kolejności  

· Wywóz odpadów pogalwanicznych też jest w II kolejności , zależeć będzie  od tego czy będziemy w stanie  przeskoczyć pewne luki prawne które są 

· Adaptacja hali sportowej 

· Droga w Jaworku 

· Remont ulicy Ziębickiej 

· Budowa Sali gimnastycznej w Braszowicach 

· Plan przestrzennego zagospodarowania 

· Cmentarz 

· Wymiana oświetlenia , miedzy innymi w Braszowicach 

· Uzbrojenie terenu pod budownictwo mieszkaniowe ul. Polna , Powstańców Warszawy 

· Remont szkoły podstawowej w Stolcu . 

Radny  Antoni Dulęba , proszę państwa , ja chciałem tylko takie małe spostrzeżenie jeszcze w tym temacie , żeby się  państwo zapoznali jak wygląda sprawa odnośnie  wywożenia  odpadów stałych , w chwili obecnej  kwotowo  a jak taka ewentualność może wyglądać na przyszłość . 

Są to kwoty , my na dzisiaj płacimy jako  mieszkańcy tej Gminy tylko za transport   tych śmieci a proszę  się zorientować się , a jak nie to ja państwu powiem ze  dzisiaj jakiekolwiek komercyjne składowisko  chce 80 zł. / tonę  plus transport, są to kwoty bardzo wysokie  mieszkańców najprawdopodobniej nie będzie stać . Była już wojna , nawet Jacek walczył o to że mieszkańcy muszą zapłacić drożej  za wodę i ścieki w skali  sprzedaż dla DELFINA , no to cóż  dopiero będzie kolejna  podwyżka kilkuset procent za wywożenie  i składowanie  tych śmieci Dziękuje . 

Zbigniew  Zarzycki ,  Wysoko Rado , ja tylko do tego co pan Dulęba powiedział , my musimy uwzględnić to że faktycznie  mamy śmieci za darmo , bo koszty są minimalne , w stosunku  nawet do tego jeżeli się wybuduje  nowy śmietnik , czy nowy zakład utylizacji . 

Koszty inwestycji , pan burmistrz twierdzi że to będą około  30 – 40 mln może więcej , z czego  na pewno  cześć  gmina musi pokryć , bo na pewno na wszystko nie dostanie pieniędzy – ja nie mówię że 40 mln poniesie gmina ale np. ¼  Gmina  poniesie to jest około 10 mln zł. jest to naprawdę  obciążenie tego budżetu . 

Oprócz tego jeżeli powstanie zakład z prawdziwego zderzenia   to koszty nie będą takie jak tutaj , tylko koszty będą dużo  większe , bo to będzie musiała być obsługa takiego zakładu  , energia , woda , ścieki  czyli to wszystko podniesie też  koszt wywozu śmieci   . Czyli to nie można powiedzieć  w tej chwili będzie tak  a dalej to będzie taniej . Jak wybudujemy  to też nie będzie taniej , czy my będziemy wywozić na komercyjne w Ziębicach , czy  w Braszowicach to kwoty będą identyczne . 

Do tego celu będzie powołana na pewno jakaś spółka , która  spowoduje to że koszty mogą być dużo wyższe  tutaj niż w Ziębicach . To nie jest tak że sobie dzisiaj wyobrażamy że wybudujemy  dziś i już to działa .  Koszty będą trwałe , potem będą wymiany  filtrów  są to niewyobrażalne rzeczy . Naprawdę nie wiem czy my wybudujemy to śmietnisko  czy nie , koszty i tak muszą wzrosnąć , od tego nie odejdziemy z tematu . 

Jeszcze jedna sprawa  - czy w gminie ktoś liczył  jakie będą koszty , bo ja wątpię , załóżmy  że to śmietnisko powstanie w ciągu 5 lat , koszty i tak będą inne niż w tej chwili . Bo z chwilą wejścia do Unii to koszty na pewno wzrosną  dziesięciokrotnie . Dlatego nie można powiedzieć że koszty będą mniejsze . 

Stanisław Nędza , ja mam pytanie  nie do pana Karpiela , tylko chciałem zadać pytanie do nowego pana kierownika  wysypiska , bo jest taki powołany  z dniem 1 marca  a jest dzisiaj 23 marca a chciałbym dowiedzieć się jako mieszkaniec , jaki front  działań już sobie  przyjął . Jakie ma wizje  po 23 dniach swojego  urzędowania . 

Stanisław Chochorowski , kierownik wysypiska ,  w najbliższych dniach panu to pokarze  i przedstawię .

Ad.pkt.5 sprawy różne

1. 

Pan Michał Mackiewicz  - Radny Rady Powiatu Ząbkowickiego wypowiedział się odnośnie  składowiska . 

Stwierdził że jako radny powiatu zajmuje się  drogami powiatowymi, komunikacją i zamówieniami publicznymi .

Poinformowała że powiat ma w zamiarze wykonanie nowej drogi  we wsi Braszowice będzie ona służyła jako obwodnica . Druga droga wykonana zostanie od Pana Tracza do drogi E – 8   .

Następnie zaapelował do radnych o duża rozwagę przy podejmowaniu decyzji odnośnie składowiska .Stwierdził że przy podejmowaniu tej  decyzji należy  uwzględnić wszystkie rzeczy które są bardzo ważne z punktu widzenia  przyszłości . 

Przewodniczący Rady Miejskie Andrzej Dominik, w związku z wyczerpaniem porządku obrad , zamknął obrady XVIII Sesji Rady Miejskiej .  

Protokół sporządzono na podstawie 

zapisu z taśmy  magnetofonowej

Elżbieta Perfikowska 
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